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Dokończenie,
C hciałbym  pi rę u w ag  poświęcić  

L idze N rro d ó w . Nie jes teśm y  ani 
b ezk ry ty czn y m  en tuzjastam i ani 
k rańcow ym i scep tykam i Ligi Naro* 
dó w  w jc.j obecnej  postaci.  Z d a je ­
my sobie sp raw ę  z  jej w szystkich 
b ra k ó w  i ze w szystk ich  jej słabości. 
N ależy  odróżn iać  cele, dla k tó rych  
L iga  zosta ła  s tw orzona  i ideę, n a  
k tó re j  jej b udow a zosta ła  opar ta ,  
o d  przejśc iow ych form i m e to d  s ta ­
now iących  jej oblicze dzisie; ze. Z  
ca łkow item  uznan iem  i z p e łn ą  go ­
tow ością  w spółdzia łan iu  odnowimy 
s ię  do zasadn iczych  celów  sform u­
ło w an y ch  w tej m ięd zy n aro d o w ej 
•nstytucji w e  w stęp ie  do  P ak tu .  Są 
n iemi 1) pokojowe załatw ianie spotów  
pom iędzy państw am i, 2/ zastąpienie  
s iły  ftzyeznej jako środka rozstrzygania  
konfliktów  powsseehnemi normami 
praw nem i, 3) zbliżenie i współpraca 
międzynarodowa w p w szystkich dzie­
dzinach życia .

Byłoby dz iw nem  żądać, aby  L iga 
N a ro d ó w  odrazu  pow yższe  cele  po- 
t r a f j a  zrealizować, orąz, aby  przez  
wieki zakorzen ione  sys tem y działa* 
n ia  w s to su n k ach  m ięd zy n a ro d o ­
w ych  mogły z dn ia  n a  dzień  ” lec 
zasadn icze j zm ianie. P rzen ik an ie  
św iadom ości o tern, że  stosunki p o ­
m iędzy  jed n o s tk am i lub rodzinam i 
pow .nny  Dyć o p a r te  na  p raw ie  i re ­
gu low ane  p rzez  ‘ norm y p raw n e ,  
trw ało  ca łe  wieki. Już w okresie  
fo rm a ln eg o  o bow iązyw an ia  takich 
norm  miały m iejsce b, często  w y­
padki wyłamywania się z nich, 
zw łaszcza  jeżeli w yłam ującym i się 
były  s d n o i tk ’ silne.

P o w o ln a  ew olucja  doprow ndzil*  
jed n ak  do  tego, ze  norm y p raw n e  
p o s iad a ły  t a k ą  o b .e k ty w n o i : ,  taki 
au to ry te t ,  tak ą  eg zek u ty w ę,  że p o d ­
p o rząd k o w ały  s 'ę  im jednostk i  n r -  
w e t  najsilniejsze. Jeżeli ten  p ro ces  
zas to su jem y  analogicznie  do  rozw o­
ju s to sunków  pom iędzy  państw am i,  
to  o d p ad n ie  argum en t,  k ió ry  z p o ­
w o d u  w a d  słabości dzisiejszej Lig' 
N a ro ao w  negu je  s a m ą  z a s a d ę  i c e ­
lowość iej is tn ienia i rozwoju.

N wątpliwie, k aż d a  id ea  skoro 
tra ti  w  n ieo d p o w .ed n ie  ręce  zw ła­
szcza  w ręce  ludzi złe, wolir m oże 
b y ć  epaczon i za tracić  swój sens  
•iistotny. Teoretycznie  m oże  ńę to 
przytra tić  i idei reo rezen to w an e i  w 
L idze  N arodów . Nie m am y jed n ak  
o b ecn ie  p o d s taw y  do tego, aby  s ta ­
w iać  tak  p esy m is ty czn e  horoskopy .

L iga naro d ó w  je s t  tw orem  no" 
wym , p o w o łan y m  d o  dz .a łan ia  w 
w a ru n k ach  n iezm iern ie  tru d n y ch  i 
skom plikow anych , a  je d n a k  już w  
ciągu p ierw szych  dziesięciu lat swe* 
go  is tn ien ia m a za  soDą b. p ow ażne  
zasługi w dziedzinie  reg u lo w arra  
konflik tów  m ięd zy n aro d o w y ch ,  oraz 
k o o rd y n o w an ia  w ysiłków  ludzi ch 
n a  polu w sp ó łp racy  "ntelektualnej, 
gospodarcze j hum anitarnej,

P o lsk a  ma rów nież  n i t  jed u n  p o ­
w ó d  do pozy tyw ne j  oceny  działa l­
ności Ligi N aro d ó w  w zak res ie  waż* 
nych  dla ciebie i ży w otnych  spraw  
i in te resów . Z  tego też  pow odu , 
n ie  w d a jąc  się w p raw nicze  lub po* 
l i tyczne definicje Ligi N arodów , 
k tó ry ch  istn ie je  ca łe  m nóstw o, chce- 
mi w iaz ieć  w  niej b a rd zo  p o w ażn ą  
p ró b ę  ooarci"  s to run ltów  międzyna* 
ro d o w y ch  n a  now ych  zasadach ,  o d ­
p o w iad a jący ch  tym, k tó re  są  już 
d a w n o  u zn an e  w s to su n k ach  jed n o ­
s tek  i grup  ludzkich i w tym  sensie  
go tow i jes teśm y w spółdz ia łać  ze  
w szystkim i p o s iad a ją cy m ’ d o b rą  w o­
lę  do  osiągnięcia  przez  L igę Naro* 
d ó w  postaw ionych  p rzed  n ią  z ad ań .

N a zakończen ie  p ra g n ę  w yrazić 
żywe zadow olen ie  z p o w o d u  dw ó ch  
Ważnych w y p a d k ó w  zaszłych o s ta t ­
nio  w nasz*, po li tyce  zagranicznej.

M am  n a  myśli fak t w spó lnego  ł R u ­
m un ią, Ł o tw ą  i E s ton ią  p o dp isan ia  
p ro tokó łu  Litwinowo, oraz  w  kilka 
dni p ćź r ie j  zaw arc ie  z Ł o tw  i t r a k ­
t a tu  h an d lo w eg o  i konw encji  ko le­
jowej. W  szczególności chcę  p o d ­
kreślić nasze  zadow olen ie  z  p o w odu  
p rzezw yciężen ia  tych  trudności, ja­
kie, pom im o w spólności in te resó w  i 
sąsiedz tw a, daw ały  się odczuw ać w 
s to sunkach  pol&ko ło tew skich. P o m i­
ja jąc  Stanowisko Litwy, znaczn ie  
u truar .ia jące  po rozum ien ie  się państw  
bałtyckich  pom iędzy  sobą, oraz  
w szystk ich  ich z Polską, istniały i 
in n e  jeszcze  na  Ł o tw ie ,  dość  n ieu ­
c h w y tn e  zresz tą  w pływ y, kt< ire u re ­
gu low anie  z nam i stosunki >w o d w le­
kały . i kom olikow ały.

Jako  szczery  przyjaciel n a rodu  
ło tew sk iego , a za razem  ;ako  pocho­
dzący  z tych  te renów , k tó re  b ez p o ­
ś redn io  g ran iczą  z Ł o tw ą ,  jes tem  
rad , że m ogę tu  w kom isji  sp raw  
zag rań  Sejm u stw ierdzić p rzezw y ­
ciężen ie  pow yższych  trudności, co. 
na leży  m ieć  nadzie ję ,  o k aże  się p o ­
ży teczn e  dla obu  s tron  i d o p ro w a ­
dzi do  eszcze w ’ększego  zrc ieću ie -  
n ia  s to su n k ó w  naszych  z Ł o tw ą  i 
Estonjr,. 
rtSMti S

•W

JA N  C U M F T
Dr. medycyny, filister Konwentu Poicn a 

Zmarł dn. 27 lutego 1929 r., o czem zawiadamiają
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Dr. med, Jan Cumft
j

Lekarz ambulatoryjny Kasy Chorych m. Wilna i oddany jej długoletni współpra­
cownik zm arł po ciężkiej chorobie dnia 27 lutego 1929 r.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w Kościele Ewangielicko-Refo-mowanym dn. 2 marca 
o godz. 11-ej rono, poczem nastąpi pogrzeb na cmentarzu ewangielickim.

O  czem z głębokim żalem zawiadamia
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Zarząd Kasy Chorych 
ir Wilna.
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M ow a p, M arsza łka  P iłsudsk iego  
w yw oła ła  w Sejm ie  wielkie poru* 
szen ie  — p o sy p a ły  cię wnioski, in­
te rp e lac je  i p rzem ów ien ia  N ajgłoś­
n iejszym  ech em  odbił erę w Sejm ie 
oczyw iście  ten  u s tęp  przem ów ień.u , 
w  k tó rym  M arsza lek  Piisud*lf« m >- 
wił o t. zw. w eso łych  b u d że tach ,  o 
l ibacjach pi nó w  m ; listrów, u rz ąd za ­
n ych  d la  pan . w posłów . E n d ec ja  
p os ług iw ała  się d w o m a drogami. 
N a posiedzen iu  senackie j  komisji 
skarbow o-budże tow ej sen. G łąó ir -  
ski poprosił  p rzew odn iczącego  k o ­
misji, aby zechcia ł za  pośredn ic t­
w em  m śrsza łk a  S en a tu  zwiócić  t ię  
do rząd u  o bliższe w y ’ lśn ien ia  za* 
rzu tów  przeciw ko daw nie jszym  mi­
nistrom  i posłom. P o n a d to  se jm o­
w y klub N arodow y zgłosił n a  ple* 
n a rn em  posiedzeniu  w niosek , d o ­
m aga jący  się od Sejm u, by  ten  
w ezw ał rząd  do n iezw łoczncgo w y­
jaśnienia,  szczególnie w sp raw ie  „a* 
rzu tó w  kradzieży  i defraudacji  do* 
k o n an y ch  p rzez  n iew ym ien ionych  z 
nazw isk  byłych ministrów. -Wniosko­
daw cy  domag; ;ą się tych w yjaśn ień  
ce lem  pociągnięci) w innych  do  
konsty tucy jne j  | i sądow ej o d p o ­
wiedzialności.

Blok s tronn ic tw  lew icow ych tym  
razem  w yją tkow o  w ystąpił jednoli­
cie., K lub PPS.,  W yzw olen.e  i s tron ­
n ictw o C hłopsk ie  zgłosiły ba rdzo  
o b sze rn ą  in te rpe lac ję  do p re ze sa  
R ad y  M inistiów  i mini.itra S p raw ie ­
dliwości, w  k tóre j  d om ag  ją się 
p o d an ia  do w iadom ości ukaran ia  
tych  ministrów i posłów , którzy w e­
dług rew elacji M arsza łka  Piłsud k ie ­
go kradli i defraudow ? p ien iądze  
Ministerstwa S praw  W ojskow ych. 
In terpelanci p roszą  o jak  na jszybszą  
o dpow iedz

N a w czorajszem  p o s i e d z e n i u ; i -  
m u p rzed  p rzys tąp ien iem  do p o rząd ­
ku d z ien n eg o  pos. ŻuławsKi p o p ro ­
sił m arsza łka  Si jmu, ab y  ten  zech ­
ciał zwrócić j ię  do p rezesa  N ajw yż­
szej Izbv Kontroli  P a ń s tw a  i mini* 
s tra  S p raw  W ojskow ych  z żądan iem  
udzielen ia  Se mowi w yjaśnień , .ak ie  
d efraudacje ,  jacy posłow ie i mi li- 
s trowie i w ,j kich rozm iarach  d e ­
fraudac je  z b u d że tu  M iniste rs tw a 
S p raw  W o jsk o w y ch  n a  szk o d ę  pcń* 
s tw a popełnili.

odpow iedz i  n a  to  marsz. Da* 
szyńsk ' ośw iadczył, że  z tak iem  
w ezw an iem  p o w in n a  przyjść k o ­
misja b u d że to w a ,  jeśli zaś chodzi o 
N. 1. K. to  Sejm  m oże  być  sp o k o j­
ny, że  w szystko  zos tan ie  zrobione, 
co leży w granicach  p raw a . P o n a d ­
to w yraził  p ew n o ść  pociągn ięcia  do  
odpow iedzia lności sąd o w e j  złodzieja, 
czy złodziei i to, że n ie  uc iekn ie  on 
>d zasłużonej kary.

A  więc, jak  w yraził się je d e n  z 
dow cipn ie jszych  poałćw , w czorajszy 
dz ień  w Sejmie stal p o d  hasłem : 
„ Ł ap a ,  złodzieja!"

L I S W A.

Wyrak w p ‘ocenie srcjżjdemo- 
kr*lów.

BBRL1N, 1.III. (Pat). W ed łjg  do­
niesień z Kowna, sąd kowieński w y ­
dał dziś po trzydniowych obradach 
wyrok, na mocy którego 6 oskarżo­
nych, pomiędzy którymi znajduje się  
były poseł socjalistyczny Keais,, ska­
zanych zostało na 7 i pół lat cięż­
kiego więzienia —  6 oskarżonych—  
na 4 Jata więzienia, jeden na dwa 
lata. 8 m iesięcy  i jeden na dwa lata 
w  ęz enia, z zaliczeniem  6 m iesięcy  
aresztu śledczego — 7 oskarżonych  
uniewinniono.

ŁOTWA*

C ęika sytuacja w handlu 
i p ize i i iy ń la .

RYGA, b, m., (tel. w i j .  Na wczo­
rajszem posiedzeniu Izby Przemy  
słowo-H ndlowej omawiano sorawę 
ka tas tro fa lne j  sytuacji jaka w ytw o­
rzyła się w  handlu i przemyśle do­
prowadzonych bezumyśJnym sy s te ­
mem podatkowym do ostatecznej  
ruiny. Na posiedzeniu powzięto re­
zolucję z postanowieniem poczynie­
nia jaknajenergiczniejszych kroków  
u władz w  celu spowodowania znacz­
niejszej pomocy finansowej, a na- 
stęouie zrewidowania obecnego s y ­
stem u podatkowego.

CZECHOSŁOWACJA.
Proces przeerw zamachowcy it£ 

konsula polskiego.
P R A G A . iJ lI .  (Pat). K o re sp o n ­

d e n t  P. A . T . d o w iad u je  się z rr .a- 
ro o a jn y eh  źródeł, że  p ro ces  p rze ­
c in k o  sp raw cy  zam ach u  na konsu la  
R zeczypospo lite j  Polskiej dr. Luba* 
czew sk iego  Pasiukow i rozpoczn ie  się 
d n :a 12 h. m.

W okowach 2S3 mrozu.
F R A G A . l.III (P a th  Po  kilko­

dn iow ych  bu rzach  śn ieżnych  w ca ­
łej C zechosłow acji tem p e ra tu ra  
spad ła  dziś  znow u, d o ch o d ząc  w  
n iek tó rych  m iejscow ościach  do  28 
s topni Celsjusza. B R U K S E L A . l.III. (Pat.) „L a  liore Beigioue" dow ,“ du e się, że  po se ł  

n iem iecki zwrócił « ę wczoraj do  m in is tra  sp raw  zagranicznych  H y m a n s a  
,  # o w yjaśn ien ie  w spraw ie  publikacji „U trech tsche r  D a g b la d ' . F o s e ł  nie-

bprze jją ie  się to lw a rk  m ieck  m iał podkreślić , że  d o m oga  się  tych  wyjaśnień  w in teresie  sw eg c
kra. u oraz  op ie ra jąc  się n a  zaufaniu , jak ie  cały św iat przyw .ąznje do  p a k ­
tów  i t rak ta tów , im i  *rzajęcych do z a p e w n i e n i  po k c ju  św iatow ego.

D Z I E Ń  F O L I  T Y C Z N Y .
„D er M om ent"  z dn. 29.11 tw ier­

dz na  p o d s taw ie  informacji z kóf 
o rganizacyj s jonistycznych. że b ez­
p o ś re d n ie  ro k o w a n ia  m ię d r y  p o  
ró ^ m o n e m i f r a k c ja m i  w  s jon izm ie  
p o lsk im  oraz C en tra lnym  K om ite­
tem  pa tji organizacji d o p ro w a d zą  
w najbliższych dn iach  do  likwidacji 
za targu .

p odob n o  osiągnięto  już p o rozu ­
m ienie w w ażniejszych  ip re w a c h  
spornych ,  a je ay n ą  p rzeszk o d ą  do 
zaw arc ia  po rozum ien ia  jes t  żąd an ie  
udzie len ia  g ru r ie  A l-H am iszm ar re ­
p rezen tac j i  w  C en tra lnym  K om ite­
cie parfji.

v i  -* \
P a n  m in is te r  ro ln ic tw a  K a ro l  

N iez .aby tow .k i  p rz y ją ł  w dniu w czo­
ra jszym  na aud jenc ji  w o je w o d ę  łó d z ­
k ieg o  p. J a s z c z c l ta .

 ̂ czora w y jech a ł  do M oskw y  
dyr. K u n z e  d la  omóvi lenia szcze 
o ' ł ó w  rew indykac ji  mieniu, k tó re  
należy się P o lsce  z ty tu łu  um ow y 
genera lne j  z dn ia  l ó l i r to p a d a  1926r. 
Szczegóły  per trak tac ji  ayr .  Kunze 
do tyczyć  b ęd ą  bibljoteki Z ałusk ich  
i arch iw ów  p ańs tw ow ych , o d n o s z ą  
cycn się do  w o jew ództw  w sch o d ­
nich.

Insynuacjo niemieckie pod adre­
sem

M a r c o w a  s e s j a  2 a d y  L i  i i  N a r o d ó w
* p- .t ̂  ̂  y . ■

i k - o f c  A  L c S l

w  Lidze Nir&dóyva
GENEWA, 1.111 (Pat ). Komisja dla spraw komunikacji i 

tranzytu zastanawiać się będzie na swei sesji, rozpoczynającej 
się 15 b. m. nad daiszym biegiem, jaki należy nadać sprawo­
zdaniu i rezolucji Rady Ligi w sprawie obecnego stanu roKo 
wań między Polską a Litwą.

Sprawa p^Isko-Ktewska — 15 m arek
G E N E W A , l.III. (Pat.). P rzew odn iczący  komisji tranzyrow o-kom uni-  

kacyjne j,  k tó re  mu p rzes łan e  zostały ak ta .  do tyczące  konferenc;.  polsko- 
litewskiej, o raz  rezolucja R ad y  L ig- z g rudnia  1928 roku  z żąd an iem  opi- 
nji w  spraw ie  s to sunków  kom un ikaty jnycb  polsko litew sk:ch, zaw iadom ił 
sek re ta rza  genera lnego , że d o rad cza  kom unikacy jna  zajn. r  się tą  sp raw a 
w  czasie swei sesji zw yczajnej,  zw ołanej n a  15 m arca  r. b. P rzew o d n i­
czący  kon sji zaznaczy ł przytem , że zaznajom ił się już z ak tam i spraw y 
i że rów m eż  p rzew odn iczący  k o m ite tć w  naw igacy jnego , ko le jow ego  
i p raw nego  komisii t ranzytow ej,  w obec  czego b ęd ą  w m ożno  :i p rzed ło ­
żyć pc o tw arciu  k o n fe re n c ’ o d ro s n ę  p ro p o zy c je  p rocedura lne .

min. Zal&&& tego R e n e ry .
WARSZAWA, 1 III (Pat). Dziś o yodz. 8 min. 50 pociąsriem paryskim  

wyjeebuł do Gentwy w towarzystwie małżonki p. min. Spraw Zagranicz­
nych A ngast Zaleski, na marcową se^ję R i d y  Ligi Narodów. Z centrali 
M. S. Z. owarzy-zą p ministrowi naczelnik wydziału p. Ad *m Tarnow­
ski, s zr f  gabinetu ministra p Szumi, kow ski oraz kierownik referatu in 
formscyjno - prasowego dr. Litauer. Na dworcu głównym  żegnali p. mi­
nistra komisarz rządu na m. st. Warszav,ę p. Jaroszewicz, poseł turecki, 
charge daffa’res Puipunj., szereg  w yższych  urzędników Ministerstw? 
Spraw Zagranicznych.

C h a łn b e p^^a  do Genewy^
L O N D Y N , l.III. (Pat.)  Sir A u s te n  C ham berla in  p rzechodz i  jeszcze 

lekk ie  zak a ta rzen ie  k tó re  jed n ak  nie przeszkodz m u w yjechać  jutro do 
G en o w y  na rozp o czy n a jącą  się w pon iedzia łek  przyszłego  ty g o d n ia  sesję  
R ad y  Ligi N a ’ miększe za in te resow an ie ,  do tyczące  p o rząd k u  o b ra d  tej 
sesji, o b ra ca  się około  kw estji  mniejszość, n a rodow ych .

Wyiar. dep?gac|i n c»i er/': e5!
j 3ERL1N, l.III. (Pat.). D e legac ja  n iem iecka  o d jecha ła  dzisiaj o godz. 

8 w  scz. z ministrem  sp ra w  zag ran .cznych  dr. S t re sem an n e m  n a  czele  dc  
G e n e w y  n a  sesję  m arcow ą R ad y  L>gi. N arodow

fculiśaml sesji L sj■ Naroków.
. W IE D E Ń , 1. 3. P a t .  D z ienn ik ' d o n o szą  z G en ew y ,  i c  n a  sesj Ra* 

d y  Ligi Narodów , rozpoczyna jące j się w naibl ższy poniedzia łek , obecne  
b ę d ą  rów nież  k ie ru jące  osobist* ici po li tyczne p a ń s tw  bałkańsKich. O so ­
b istości te  p row adz ić  b ę d ą  m ięd zy  sobą nieoficjalne rokowania-

I ------ i

Entepnencji p^s>ła m eclil
w  O^uks&Ii.

o bszaru  61 dziesięcina w raz a  z abu do w a­
niami oraz Inw entarzem  żyw ym  i m ar tw ym  
3 kim. od s ta c j i  kolejowej w pobliżu Wilna, 
Szczegóły w R es tau rac j i  .Z ie n  pańskiej* 

p rzy  ul.  Mickiewicza 9.

i50h~r3

Fś»asarsja ^ L i^ y f ^ o w ^ ła  p& k* IC e lśo g a .
PARYŻ, 1.111 (Pót). Izba ratyfikowała pakt Kelloga 570 gło­

sam i przeciwko 12.

W A R S Z A U A ,  1.111. (Pat.). Z n a ­
n a  ze  swei po lakozerczosci i k łam ­
liwości agenc ja  l e l e g r a p h e n  U nion  
rozpow szechn iła  dn ia  28 lu tego b. r. 

! p rzy  po m o cy  swej radjoatacji w 
:rlinie obsze rny  w yciąg, z rz ek o ­

m ego  m em orjołu  osoby, stojącej bli­
sko sfer rządow ych  w P o lsce .  R a-
d jugrani tt tf ;  j o d a n y  w  iorm  e  d e­
p eszy  , z  G en ew y ,  po ti  w ym ow ny 
tytuł: „Jak F o lsk a  chce  zawojować,
G dańsk?". Już ty tu ł  tej „k o resp o n ­
dencji"  genew skiej ,  1 jak  rów nież 
czas jej ukazan ia  sie d z iw n e  zb ie­
ga jący  sie z w izytą prem. Bartla w 
G d ań sk u ,  w skazu je  na  cel, k tó rem u  
m a  służyć.

Jest  nim n :ew ątpliw ie chęć zneu­
tra lizow ania  d o d a tn ieg o  w rażenia , 
jak ie  w G d a ń sk u  i na świecie w y­
wołała  ojfic jalna w izyta  prem ie  ra 
po lsk iego  i p r z y j c i e ,  zg o to w an e  m u 
przez  wolne miasto.

D nia  27 utfcgo w ygłoszone zos­
tały  zn an e  m ow y p re zy d en ta  dr. 
S ah m a  i p rem . Bartla, s tw ierdzając 
ce obustTonne is tn ien ie woli do  
k o n ty n u o w an ia  polityki p o ro zu m ie ­
nia, opar te ,  n a  w spó lnosc  in te re ­
sów gospodarczych .

N as tęp n eg o  zaś dn ia  w  Gerlmie 
ukazuj,! t i ę  w yciąg z rzeicomego 
polsk iego  m em orjału , k tó ry  m a  w y ­
kazać, ze o k az an a  życzliwość i od  
w iedziny  m inijtrow , nie w yp ływ ają  
z przyjaźni, lecz jes t  to  do b rze  o- 
bliczona tak tyka ,  k tó ra  m a  n a  celu 
zaw o ;ow an ie  G d a ń sk a .  PA, u p o ­
w ażn iona 'e s t  do  stw ierdzenia ,  że 
w polskich m iaroda jnych  sfe rach  
p o d o b n y  m em o r ał n e je s t  z n rn y .  
D ep esze  jes t  sery jnym  v’ym ysłem  
antypolsk ie j  T e le g ra p h e n  U n.on .

n a w a  n w  h b  ■■■ ™ — w m mmwm bob w

I D O M  ̂  w i l l a  |
•  parterow y, murowany, skaoalizuwaDy, a 
i ziemi pół dzies., do sprzedania ,   ̂
S K o lo n ja  W ile ń s k a  7 ,  Marja J a s u s  a

Kronika telegiaficzna
— Wizlka ra d a  f a s z y r te w s k a  o b r a d o ­

wała  wczoraj n a d  sy tu ac ją  e k o r o r . i i c z n ą  
Włoch.

=  Dokumenty ratyfikacyjne k onw encj i  
w aszynejtońsk iej  o  B g o d z in n e m  d n i u  pracy 
n a d e s ł a ł a  H isz p a n ja  u o  Ligi M aiodóa  uza- 

- ł e z n ie ją c  ra tyfikac ją  0 ( 1  ra ty f ikow an ia  k o n ­
wencji  p ize z  Miemcy, F ran c ją ,  Włochy i w ie l ­
k ą  B ryianję ,

-- w mieście Eli meueln w Szwajcarji  w 
“c za s ie  p o ż a ru  z g in ę io  2 dzieci.  ?

=  V 'j ,  iw rz e k  n a s tąp i ł  w sk u tek  d ł u g o ­
t rwałych  aeszczó w  n a  w yspach  azo rsk ich .  
S ira ty  m il j_now e.

== Woiska federa lne  w M eksyku toczyły 
' w  a n iu  28 sutego w alkę  z b e n d y ia m i,  którzy 

22 ub. m .  z a m o rd o w a li  2 a m e ry k a ń s k ic h  i n ­
żynierów W walce  tej  zab i to  10 bandytów .

— Między Wiechami a  St,~nem Zjedne 
czoneml zawarty  zo s ta ł  uk ład ,  dotyczący 
zn ie s ien ia  wiz p aszportow ych

=  Delegat rumuńnkl Tituleece przybył 
r d o  Genew y

— W - (Ollcach P a ry ż a  w d a ls zy m  c ią g u  
p a n u je  m róz.  O godz  3  w nocy  t e r m o m e t r

'w s k az y w a ł  4  s to p n ie .
— Wybuch IsdunKu dynamitu, który s p o ­

w o d o w ał  ś m ie ić  2  ludzi z z a lo g 5, zniszczył 
c& łkow cie  s ta te k  o raz  uszkodz ił  k i lka  g m a  
ch ó w  m ie jsk ich ,  na  k tó re  p a d ły  o d iz m k i  
p a ro w ca ,  n a s tąp i ł  n a  p a rowcu  „Tritonia* w 
p o rc ie  B u e n a v e n tu r a  w Koturnbji.
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2 Y C I E  G O S P O D A R C Z E ,  z  ^ ł e j  f  olski.
Powrót preiD. Bartla 2 Gdańska.

S E J M  :  S E N A T .
Obwody unędowego b id a a ia  ; postępowania ^  związki! 

z badan em  zwierząt rzeźnych i nręsa.
W e rz ło  w życie ro zp o rząd zen ie  

Mi nistra R oln ic tw a z du. 31 g rudnia  
T b , w y d a n e  w porozum ien iu  z Mi 
a is t rem  S p raw  V jw nętrznych .  W  
m yśl  tego  ro zp o rząd zen ia  —  tw o­
rzen ie  ob w o d ó w  u rzęd o w eg o  b ad » -  
n .a  zwierzą* rzeźnych  i m ęsa  należy:

1) w gm inach  miejskich o liczbie 
ludności p o n a d  10 tysięcy oraz 
w  gm inach  utrzym uj ących rzeźn ie  
pub liczne  — do  zarządów  tych gmin.

2) w pozosta łych  gm inach  — do 
wydzi słów pow ia tow ych

O b w ó d  u rzęd o w eg o  b idania  m o ­
ż e  s tanów .ć  k aż d a  z gm<n miejskich 
o  w yże; w ym ienionej liczbie ludno­
ści o raz  k a ż d a  z gmin, w której 
zn a jd u je  się jed n a  rzeźnia publiczna. 

_m. ia ,  w  k tórej zna jdu ją  się dwie 
ub więce; rzeźni publicznych, win­

n a  być  podzie lona  na  tyle o b w o d ó w  
urzędów  :go badan ia ,  ile rzeźni pu ­
blicznych w niej się zna iduje .  Z  p o ­
zos ta łych  " n  a  w inna  być u tw orzona  
t a k a  'lo-ć o b w o d ó w  u rzędow ego  
b adan ia ,  jakiej w ym aga ją  po trzeby  
m iejscow e.

O so b n e  o b w o d y  s tanow ią  rzeźnie 
w yw ozow e. N azw a k aż d em u  o d w o -  
d o w  w inna być n a d a n a  przez  w ła­
d zę  sam o rz ąd o w ą  ‘w orzącą te  o b w o ­
dy, k tó re  ecmocześnie do  b adan ia  
zw ierzą t  rzeźnych  i m ięsa, w nny 
w yznaczyć o rgany  u rzędow ego  b a ­
d an ia  z p o trzeb n ą  ilością zastępc- w 
Do w y k o n a n :a u rzędow ego  b ad an .a  
na leży  w yznaczyć  lekarzy w ste ry -  
uary inycb , w o b w o d ach  zaś zn a jd u ­
jący c h  się w osiedlach o liczb) * lu­
dnośc i m n.ejszej niż 10 tysięcy — 
m o ż n a  w yznaczyć oglądaczy.

W  rzeźn iach  publicznych i w y­
w ozow ych  — do u rzęd o w eg o  b a d a ­
nia m o żn a  w yznaczyć  dw u  lub w ię­
cej lekarzy  w e te rynary jnych ,  zaś 
w wyżej w sp o m n ian y ch  o b w o d ach  
—  dw u lub więcej oglądaczy. L e ­
k a rz  w e te ry n a ry ,n y  jak  i og lądacz  
winni zam ieszk iw ać  w obwodzie , 
d la  k tó reg o  zostali w yznaczeni.  W ła ­
d ze  sam o rząd u  w inny p o d aw ać  do 
publicznej w iadom ości spis u tw orzo­
n ych  ob w o d ew , jak  rć vnież nazw i­
sk a  i m iejsca zam ieszkan ia  w y z n a­
czonych  o rg an ó w  u rzęd o w eg o  b a d a ­
n ia  i ich za s tęp có w  oraz  wszelkie 
z a ch o d zą ce  zm anv. K to  p o d d a je  lub 
m a zam iar p o d d a w a ć  obojowi bydło

ro g a te  jak: ow ce, kozy  mb zw ierzę­
ta  jed n o k o p j  tow e. w inien te  zgłosić 
z p o d an iem  czasu  i m iejsca  zam ie­
rzonego  uboju  — orgar.owi u rzęd o ­
w ego  b ad an ia  w y zn aczo n em u  dla 
obw odu , w k tó rym  ubój m a  być  
d okonany .

Zgłoszer.ia  m o g ą  być u sk u tecz ­
n iona m tn ie ,  piśm iennie , telegraficz­
nie lu b -  telefonicznie. Z g łoszen ia  
p rzed  ubo jem  nie są  w ym agane ,  
g dy  zachodzi: k o n :eczność n a ty ch ­
m ias tow ego  zabicia zw le izęcia  wr,ka­
lek  nieszczęśliwego w y p a d k u  lub 
obawy, że zwierzę p rzed  p rzybycicm  
lekarza  w e te ry n a ry  nego  lul oglą­
d acza  — m ogłoby paść , aioo, że  
m ięso  zwierzęcia, w sku tek  p o g arsza­
nia się jego s tanu  zdrowia — m o ­
głoby stracić n a  cwej wartości.

W  tym  w y p ad k u  posiadacz, g ile 
m .ęso  m a  być  spoży te  — w inien  po 
uboju  zgłoś ć się, nie do  oglądacza, 
lecz do  lekarza  w e te ry n ary jn eg o  
w yznaczonego  dla d an e g o  obw odu  
w celu d o k o n an ia  b adan ia .  O b o ­
wiązkowi tem u nie pod lega ją  zw ie­
rzę ta  rzeźne , p rzezn aczo n e  do sp o ­
życia w e w łesnem  gospodarstw ie .

Z ezw o len ie  w y d a n e  n a  ubc j 
zw ierzęcia  je s t  w ażne  w ciągu dw u 
d r i ,  liczijć od  d n :a  jego  w ydania . 
K o jz ta  zw iązane  z p rz ep ro w a d ze ­
n iem  u rzęd o w eg o  b a d a n ia  zw ierząt 
rzeźnych  i m ięsa  w kra ju  — p o n o ­
szą w łaściw e gm iny  lub pow ia tow e 
związki k o m unalne ,  w y zn acza jące  
o rgany  u rzęd o w eg o  b ad an ia .  L ek a -  Ł 
rze i og lądacze  w yznaczen i do  u rzę ­
dow ego badan ia ,  pod lega ją  w zak re ­
sie tych  czynności, bez  ujm y Ha 
swojej za leżności służbowej od w ła­
ściwych zw iązków kom unalnych ,  
nadzorow i w ładz pau s tw o w y sh .

P ań s tw o w y  n a d z „ r  w e te ry n a ry jn y  
obejm uje  ca łoksz ta łt  w y k o n y w an ia  
u rzęd o w eg o  b ad a n ia  i 'w inien  być 
w y k onyw any  d ro g ą  odbyw am  i re ­
wizji, p rzez  p ań s tw o w y ch  lekarzy 
w ete rynary jnych , - k tó rzy  w razie 
s tw ierdzen ia  b raków , u s te re k  przy  
w y k onyw an iu  p a ń s tw o w e g o  n ad z o ­
ru, powinni podać  o nich do  w iado­
mości o rganow i u rz ęd o w eg o  b ad a n ia  
i zaw iadom ić o tern sw a ^  w ładzę 
p rzełożoną, k tó ra  w inna sp o w o d o ­
w ać usunięcie  s tw ie rdzonych  b rak ó w  
i usterek . (Arol).

WAh.SZA.WA, U l i ;  (Pat) ljzij i 
n_are& r. b. o godz 8 ranc powrócił 
z Gdańska p. prezes Rady Ministrów 
prof. Bartel w n z  z ministrem kc- 
inunikacji inż. Kumem, szefem ga­
binetu prezesa P dy Ministrów Stę- 
powskim i towarzyszącymi p. pre- 
mjerowi urzędnikami. Na dworcu  
witał p. premjera mmister Spraw  
Wewnętrznych gen. Skłidkow ski,  
wiceminister komunikacji in. Czap­
ski, komisarz rządu na m Warsza­
wę Jaroszewics oraj szereg w y ż­
szych urzęln ików  z prerydjum Ra­
dy M nistrów, mirnsterswa Spraw 
Zagranicznych i ministerstwa Komu 
nikacji.

Zjazd B B. W. Ł w 0 3 iiecifflu.
OŚWIĘCIM, l .l l l .  (Pat) Pod prze­

wodnictwem burmistrza O-więcImia 
•Majzła odbyły się dziś przy bardzo 
l icznym  udziale delegatów z całego  
powiatu obrady D. B. W. R, .D łuż­
szy referat o sprawach organizacyj­
nych w y g ło s i ł  dyrektor Bnścik, po- 
czem zabierali g łos  bczni mówcy,  
wypowiadając się z wielKiem uzna­
niem o działalności rządu Marszał­
ka Piłsudskiego OKrzykietn na cześć  
Prezydenta i Marszałka Piłsudskiego  
zakończono obrady.

Sejm pod hasłem ustawodawstwa socjalnego.
{ Telefonem b

Budowa tanteh miesz a»».

KRONIKA KRAJOWA.
—  W sprawie podatku ob utowe 

go. ''la sku tek  licznych s ta rań  w ła ­
d z e  skarb o w e zgodziły się, by p rzy  
ok reś lan iu  p o d a tk u  od  ob ro tu  na  
rok  bież. hurtow nikom , nie p ro w a­
dzącym  ksiąg  hand low ych , w ym ie­
rzano p o d a te k  w wysokość, nie 
p rzek racza ,ące j  I proc. obroiu.

—  Z p sieczenia Okręgowej Komi­
sji Ziemskiej. W dn, 27 i 28 ub. m. 
o d by ły  się po ed zen ia  O k ręg o w ej 
Komisji Z iem skie j  w Wilnie. M in. 
K om isja  załatw ia k ilkanaście  spraw  
sca len ia  g run tów  n a  te ren ie  posz­
czegó lnych  pow ia tów  w o ;ew ództw a 
w ileńsk iego , o raz  sze reg  sp ra w  se r­
w itu tow ych .

— Z;azd prelegentów P. W Kr.
N a ro zp oczyna jący  się 2 m arca b. r. 
w P oznan iu  zjazd p re legen tów , u- 
rządzony  przez P o zn ań sk ą  W y s taw ę  
K raj. w celu rozwini ęcia w całym  
kraju szerokiej akcji p ro p ag an d o w o -  
odczytow ej,  w y e c h a l i  w czoraj z Vil- 
n a  in s truk to r ośw iaty  pozaszkolnej 
w K ura torjum  O k ręg u  Szkoin. W 1., 
J a r  D racz i n s truk to r  Korek Roln,, 
p Ż u k o w sk i  z ram ien ia  W o jew ó d z­
k iego  K om ite tu  Wil. P o w j z . W yst.  
Krajowej.

Z C A Ł E J  P O L S K I .
—  U lg o w e  c ła  n a  n a s io n a  leśne

z dn iem  I-go lu tego  w eszło w -ycie 
rozp o rząd zen ie  Ministrów: Skarbu, 
P rzem y słu  i H an d lu  oraz Rolnictw a 
(Dz. U. R. P. Nr. 7 po z. 64) u s tan a ­
w iające  na  czas do  30-lV 1929 roku  
u lgow e cła n a  n as io n a  le śn e  w w y ­
sokości 20° 7, ce ł  norm alnych  i, j. 
30 zł. zamiui t 6,50 zł. od  1C' klg

Ulgt te  udzie lane są  w k ażd y m  p o ­
szczególnym  w y p ad k u  przefc Mini­
s te rs tw o  S k arb u  n a  p o d s taw ie  op<n_'' 
M iniste rs tw a Rolnic tw a. -

Podobr te jak w la tach  ubiegłych. 
M inisterstwo R oln ic tw a op in jow ać 
b ę d - ie  przychyli e w szystk ie  p o d a ­
nia o ulgi dla nasion d rzew  p o ch o ­
dzen ia  pozakrs; owego, z k ra jow ych  
za ś  tylko nas ion  jodły, m odrzew ia 
i limby N ieuw zględn iane  b ę d ą  p o ­
dan ia  o ulgi nnsion sosny  pospolitej 
i św ierka pospolitego. N asiona  te  
m o żn a  będz ie  sp ro w ad zać  z zag ra ­
nicy jed y n ie  po  op łacen iu  cla  no r­
m alnego.

Podania  o ulgi k ie row ać  należy  
do  M iniste rstw a S karbu  w pros t lub 
za pośrednic tw em  M iniste rs tw a R ol­
n ictwa, wyszczególn ia jąc  w nich w a ­
gę, sp ro w ad zan y ch  nasion, ich ga tu ­
n e k  . otaniczny, kraj p o ch o d zen ia  
oraz u rząd  celny, k tó ry  m a  d o k o n ać  
o d p ra w y  (Arol).

— D o z ó r  n a d  a r ty k u ła m i  ż y w n o ­
ści. W  dn. 18 m arca  r. b. nas tąp i 
o tw arc ie  1 ans tw ow ej R ady do sp ra ­
w ow ania  dozoru  nnd ar tyku łam i ży ­
wności i p rzedm iotam i użytku.

P rzew odn iczącym  R ady , w myśl 
ro zp orządzen ia ,  jes t  m inister sp raw  
w ew nętrznych , z a s tę p c ą  p rzew o d n i­
czącego  — d y rek to r  d e p e r ta m e n tu  
s łużby zdrowia.

N a  cz łonków  R ady  pow ołan i zo ­
stali p rzeds taw  ciele d e p a r ta m e n tu  
s łużby zdrow ia  w  m inisterstw ie 
sp raw  w ew nętrznych , o raz delegaci 
z ram ien ia  m inisterstw : p rzem ysłu
i handlu, ro ln ictwa i skarbu . P onad­
to weszli doń: p rzedstaw icie l  Polite­
chniki Warszaw&k ej, A k ad em ji  N auk  
W e te ry n a ry jn y c h  w e Lw ow ie , Szko-

Nauka-to przyszłość!
Wpisy I egzaminy na II sentostr

Kursy maturalne d i  doroslyce
urży l i ir rnaz  |um Im. K ias iew sk ieąo  w 
Wilnie, ul. O n eszk nw ej 3— 15 od 10—12 
1 od lb  do 17 oraz przy ul. O strobram ­

skiej 27 I p. od 1V‘/ j do z ł .  
Ns.iiifa wedle p rogram ów  Min. W. R. 

i C . P. dla g im naz iów  państw , k e p j r y -  
torja r1® e g z a m in ó r  wstęooych z VI klas 
i matury . Ustrój */a roczny N auka wed­
le noneczesD; eh metod i sys tem u przed 
młotowego. Wolne m iejsca  n a  stopień 
przygotowawczy, do kl. IV, V VI, VII, 
VIII. Ppecjalne repatj-torjum dla woj­
skowych. 270 —3

ty  G o sp o d ars tw a  Wieji k iego W a r ­
szawie, Z ak ła d u  H y g ien y  U niw er­
sy te tu  Jagiellońskiego w K rakow ie, 
Szkoły  Sanitarne j w W arszaw ie ,  
w y d z ;ału w e te ry n a ry jn eg o  U - iw e r-  
oytetu  W arszaw sk iego ,  ‘ T -w a  Prze­
tw orów  T łuszczów , S tow arzyszen ia  
K u p có w  Kolskich, o raz  dy^łj j to rzy  
w szystk ich  zak ład ó w  badf n a  ‘ży­
w ność1

t o  uroczy tfem o tw arciu  R ad y  
nas tąp i  za tw ie rdzen ie  regu lam inu  
o brad ,  podzu  ł R ad y  ń a  sekc je  i w y ­
b ó r  kr- .dej z nich, a  n a s tę p n ie .b ę d ą  
rozw ażane  p re jek ty  ro zp o rząd zeń  
o o b ro c i ; m lekiem  i jego p rze tw o ­
rami, o obroc ie  tłuszczam  i olejami 
jada lnem i.  o raz o barw nikach , uży ­
w an y ch  u o  b a rw ien ia  a r tyku łów  ży­
wności.

W czo ra jsze  pos iedzen ie  stało p od  
zn ak iem  u s taw o d aw stw a  socjalnego, 
n a  po rządku  dz iennym  bow iem  zn a ­
lazły się aż trzy u s taw y  socjalne: 
rządow y  pro jek t o p ep ie ran iu  b o d o ­
w y tan ich  mieszk: ±, rz ąd o w y  p ro ­
jek t o ubezpieczeniu  spo łecznem , 
w re >zcie now ela  do us taw y  o za ­
bezp ieczen iu  n a  w y p a d ek  b ez robo­
cia. S p raw y  te, o b ch o d zące  bezpo- 
ś iedn-o  szerokie m asy spo łeczeń ­
s tw a  polskiego, są  n ie lada kąsk iem  
dla k lubów  party jnych, żeru jącycn  
n a  klarśe pracującej.  Nic więc dziw­
nego, że  w dyskusji  zabierali głos 
przeds taw ic ie le  k lubów, pop isu ją­
cych  się przy  każdej  okazji sw oją 
gorliwością w rzeczach  społecznych.

W  spraw ie us taw y o pop ieran iu  
tan ich  m ieszkań  przem aw iali  p rzed ­
stawiciele Kl. Nar.. P .P  S., Ch. D. i 
Kl. Z yd . W szyscy  w yiaz ih  s te re g  
objekcyj. T y lk o  pos. (Jardecki (Fr. 
R ew  ) stwierdził, że p ro jek t  ten  jest 
jedynym  p u n k tem  wvjścia dla za ra ­
dzen ia  b rakow i łhi iszkań.

W n io sek  o d es łan o  do  komisji ro ­
b ó t  publicznych.

Ubtz^iei Zenu na starość.
N a s tę p r ie  o b sze rn a  dyskusja  ro­

zwinęła się nad  p ro jek tem  us taw y 
o  ubezp  eczeniu  spo łecznem , k tóry  
u za sad n ia ł  m in ister P .a c y  i O piek i 
Społecznej,  Jurkiew icz.

W szy scy  m ów cy  zgodnie  s tw ier­
dzili, że  p ro jek t  o ubezp ieczen iu  
spo łecznem  na starość jes t  jed n em  
z najdonit ś lejszych dzieł, jak smi 
d o tąd  za jm ow ał się Sejm  polski. 
D z ień  1 m arca  jes t  w życiu ro b o t­
n ika historycznym , albow iem  u s taw a  
nareszc ie  uregulu je  n a jw iększą  b o ­
lączkę św iata  robotniczego.

Pos. ŻuMw<ki, chociaż pow ita ł 
z uzn an .e .n  projekt,  jed n ak  n ie  mógł 
się pow strzym ać  n aw et przy tej o- 
kazji od  inw ek tyw  p o d  ad resem  
rządu.

W arszawy).

P. Ż u ław sk i  więc, skrzętn ie  szu ­
ka jąc  i 'am  n a  słońcu, znalazł sze­
reg  „pow ażnych"  w ad  w projekcie  
rządowym i zapow iedz  ał, że dążyć 
b ęd z ie  do  uczynieni* go takim, aby  
całkow icie o d p o w iad a ł  "po trzebom  
k lasy  rabc tn .cze j ,  co należy  rozu­
m ieć—u h orym  a m b !e am niek tórych  
p rzyw ódców  C. K. W .

Fos Z ie liń sk i (B. B.) w  o d p o w ie ­
dzi na to wyraził żal, że  m o m en t 
t»k  uroczysty , jak  p ierw sze  czy­
tan ie  ustaw y o u b e to u  czniu sp o ­
łecznem , zosta ł  zakłócony. M om ent 
te n  jes t  istotnie doniosłym, zam yka 
bow iem  cały okres  p racy  naszego  
p a ń s tw a  w zakres ie  u s taw o d aw stw a  
socjainego. P ro jek t  k ładzie  kres  
wielu do tychczasow ym  n iedom aga-  
m om  w organizacj u b e z p ie c z tń  s p o ­
łecznych . P rzedew szys tk iem  zaś pro­
jek t jes t  doniosły  p rzez  to że po 
raz  p ierw szy w prow adza jąc  u b ez p ie ­
czenie  rooo tn ika  n a  starość, zm nie j­
sza  tę  na jsm utn ie jszą  z naszych  
wolności: wolność ■umisrania z głodu 
lub wyciągania ręki po ja łm użnę.

P ro jek t  ustaw y o ubezp ieczen iu  
na  s ta rość  o d es łan o  wczcra do  sej­
m ow ej k-miwji ochrony  pracy.

Wystfo pos. Sypuły.

P o n a d to  w pierw szem  czytaniu  
uchw alono  p ro jek t  ustaw y, ratyfi­
ku jące j p ro tokó ł  m oskiewski, p o d ­
p isany  d n a  9 lu tego b. r. przez  
Polskę , E stonję , Ł o tw ę ,  R u m u n ję  
i Sowiety. Przy tej okazji rodzim y 
nasz  k o m u n .s ta  pos. S ypu ła  nie 
om ieszkał rozśm ieszyć całej sali.

Pos. Sypu ła  s tanow czo za p ro te ­
s tow ał przeciw ko ratyfikacji proto- 
k jłu m oskiew skiego , uw ażając ,  iż 
p ro tokó ł  ten  jes t  n iewłaściw y i n ie ­
po trzebny . N iew ątp liw ie p. Sypu ła  
dos tan ie  za sw e n iefo r tunne  w czo­
ra jsze  p rzem ów ien ie  o dpow iedn ią  
n a g a n ę  sw oich zw ierzchników  mo- 
sk iew sK ch .

\  |  | | | | | |

L I S T Y  D O  R E D A K C J I .
S z a n o w n y  P a n u  R e d a k t o r z e .

B io rą c  p o d  u w a g ę ,  że  w  p i s m a c h  w i l e ń ­
s k i c h  w z w i ą z k u  z z a j ś c i e m  w  G im n a z ju m  
b i a ł o r u s k i e m  p o j a w i ł y  s ię  k o m u n i k a t y  n i e ­
z u p e ł n i e  o d p o w i a d a j ą c e  r z e c z y w is to ś c i ,  n i -  
n i e j s z e m  p r o s z ę  P a n a  R e d a k t o r a  o ł a s k a w a  
u m i e s z c z e n i e  n a  ł a m a c h  p o c z y t n e g o  p i s m a  
P a ń s k i e g o  n a s t ę p u j ą c y c h  in f o rm a c j i  o r z e c z y ­
w i s ty m  p r z e b i e g u  c a ł e g o  z a j ś c ia .

W  ś r o d ę  d n i a  2J l u t e g o  p r z e d  r o z p o ­
c z ę c i e m  le k c y j  w t a r g n ę ł a  s ię  d o  g m a c h u  szko l-  
n e g o  g r u p a  b y ł y c h  u c z n i ó w  g im n a ju m  t u t e j ­
sz e g o  w  l i c z b ie  7 -m iu  o s ó b  i z e b r a w s z y  d o  
k o ł a  s i e b ie  w  aali  r e k r e a c y j n e j  c z ę ś ć  m ł o ­
d z i e ż y  n ie m a l  w y ł ą c z n i e  k la s  n i ż s z y c h  (I— V )  
r o z p o c z ę ł a  w i e c  p r o t e s t a c y j n y  w  z w ią z k a  z 
p r o c e s e m  H r o m a d y .

W o b e c  t e g o ,  ż e  c h a r a k t e r  z e b r a n i a  b y ł  
a b s o l u tn i e  n i e d o p u s z c z a l n y  p r z e d e w a z y s t k i e m  
w  s t o s u n k u  d o  w ł a d z  s z k o ln y c h ,  w e z w a ł e m  
u c z ę s t n i k ó w  z e b r a n i a  d o  o p u s z c z e n i a  sa l i ,  
gd y  z a ś  ci n ie  c h c ie l i  s ię  p o d p o r z ą d k o w a ć  
m e m u  n a k a z o w i ,  p o s t a n o w i ł e m  i z o l o w a ć  ic h  
w  sa l i  r e k r e a c y j n e j ,  b y  n ie  p r z e s z k a d z a l i  w  
n o r m a l n e m  o d b y w a n i u  s i ę  l e k c y j .  M a n i f e ­
s t a n c i  j e d n a k  w y s a d z i w s z y  d r z w i  p o d  w o ­
d z ą  g r u p y  b y ł y c h  u c z n i ó w  u s i ło w a l i  z r y w a ć  
le k c je .

P o n i e w a ż  u c z n i o w i e  w  k l a s a c h  z a ję l i  
s t a n o w i s k o  o p o z y c y j n e  w  s t o s u n k u  d o  m a ­
n i f e s tu j ą c y c h ,  p o w o d u j ą c e  u t a r c z k i  p o m i ę d z y  
u c z n ia m i ,  p o s ł a ł e m  w o ź n e g o  p o  d o z o r c ę  
d o m u  o  p o m o c  w  u s u n ię c iu  a w a n t u r n i k ó w .  
D o z o r c a  n i e u f a j ą c  s w y m  s i ło m  z w r ó c i ł  s ię  % 
w ła s n e j  i n i c j a t y w y  d o  s t o j ą c e g o  n i e o p o d a l  
p o s t e r u n k o w e g o  p o l ic j i .  P r z y b y ły  fu n k c jo -  
n a r ju s z  p o l i c j i  z e  w z g lę d u  n a  z n a c z n e  w z b u ­
rz e n i e  u m y s ł ó w  w ś r ó d  s z k o ln e j  m ł o d z i e ż y  
i  n ie  u s ł u c h a n i a  p r z e z  o b c e  s z k o le  o s o b -  
w e z w a n i a  j e g o  d o  o p u s z c z e n i a  g m a c h u  g im y  
n a z ju m  u d a ł  s i ę  z m e l d u n k i e m  d o  K o m i s a r ­
i a tu .

O d  t e g o  m o m e n t u  l i k w i d a c j a  z a j ś c i a ,  
r z e c z  z r o z u m ia ł a ,  p r z e s z ł a  w  r ę c e  o r g a n ó w  
P o l ic j i .

P o  u s u n ię c iu  ze  s z k o ły  o s ó b  p o s t r o n ­
n y c h ,  t r z y k r o t n i e  w e z w a ł e m  p o z o s t a ł y c h  u -  
c z ę s t n i k ó w  m a n i f e s t a c j i  d o  u d a n i a  s ię  n a  
le k c j e ,  u p r z e c z a j ą c ,  ż e  w in n i  n i e p o d p o r z ą d ­
k o w a n i a  s ię  t e m u  z a r z ą d z e n i u  z o s t a n ą  w y ­
d a l e n i  ze  sz k o ły .  G r u p a  u c z n ió w ,  n ie  u s ł u ­
c h a w s z y  m e g o  z a r z ą d z e n i a ,  o p u ś c i ł a  lo k a l  
azk o ły .

Z w o ł a n a  n a t y c h m i a s t  R a d a  P e d a g o g i c a -  
n a  w y d a l i ł a  z e  s z k o ły  w s z y s t k i c h  u c z ę s t n i ­
k ó w  z a j ś c ia .  i

Z e  w z g lę d u  n a  t u ,  ż e  p r z e w a ż a j ą c a  c z ę ś ć  
u c z n i  p o c h o d z i ł a  ze  w s i  i  p o z o s t a ł a ,  p o  w y ­
d a l e n i u  ze  s z k o ły ,  b e z  w s z e lk ie j  o p i e k i ,  z a ś  
d la  b r a k u  ś r o d k ó w  m a t e r j a l n y c h  m e  m o g ł a  
s ię  u d a ć  d o  d o m u .  P a t r o n a t  s z k o ln y  u w a ż a ł  
za  sw ó j  o b o w i ą z e k  z w r ó c i ć  s ię  d o  W y d z i a ł u  
W o j e w ó d z k i e g o  O p i e k i  S p o ł .  z p r o ś b ą  O 
z a o p i e k o w a n i e  s ię  b e z d o m n y m i  d z i e ć m i  i  
o d s t a w i e n i e m  t a k o w y c h  d o  r o d z i c ó w .

T e g o ż  w i e c z o r a  m ł o d z i e ż  z o s t a ł a  w y e k -  
s p e d j o w a n a  d o  r o d z i c ó w  p o d  o p i e k ą  a d  h o c  
w y d e l e g o w a n y c h  p r z e z  w ł a d z ę  o s ó b .

W  z w ią z k u  z Ją s m u t n ą  s p r a w ą  „ D z i e n ­
n ik  W i l e ń s k i "  p o z w o l i ł  s o b i e  n a  r z u c e n i a  
p o d  a d r e s e m  m o im  i m o i c h  k o l e g ó w  t y p o ­
w y c h  d l a  t e g o  p i s m a  o s z c z e r s t w  i k a lu m n i j .

R z e c z  o c z y w i s t a ,  ż e  w  d y s k u s j ę  z term 
p i s m e m  an i  n a  ten ,  a n i  n a  k a ż d y  in n y  t e m a t  
w d a w a ć  s ię  n ie  m y ś lę .

R . Ostrowski\
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CYMERS^A
Urzędniczka Izby Skarbowej #  Wilnie 

zmarła dnia 27 lu tego

Zmarła, lako długoletnia gorl:wa pracowniczKa 
i ciesząca się ogólnym szacunkiem  kolegów i kole­
żanek, pozosławila w sercach naszych niezatartą 
pamięć po sobie.

Prezes Izby Skarbowej 
i Koledzy.

D y re ito r  Gimn. bial. w W-liue.

l . I II  1929 r.

Śftfdd JiieracKa.

Dolnry
Belgja
H olandJ*  .
Londyłl
Now j York
Paryż
Prag a
Szwajcarja
M arka  n la m ie c k a
S to k h o lm
W iedeń
W iochy .
B u d a p e s z t

8.8S— 3 87 
1 2 3 ,8 6 7 ,-1 2 3 .5 ?* / ,  

351,20—356.30 
43 2 7 7 , - 4 3 , 1 7  

f  9 0 - 8 , 8 8  
3* 8 2 7 , - 3 ' 7Ź 
26.40’/ ,— 26 34 

171,52— 171,10Va 
. 2 1 1 6 3

238,3? —237.73 
123 35— 125.01 

46.72*/,—4e,607> 
. 1 5 5 , i2 — 155.C

H 8 m «

P a p ie ry  p ro cen to w e :  Pożyczka in w es ty ­
cy jna  1 1 2 . 5 0 -1 1 2 - 1 1 2 .7 5 .  P rem jo w a  d o l a ­
row a  100 101 - 100. 5%  k o n w e rsy jn a  67.
5 %  kolejow a 59. 10% kolujowa 102,50 8%
L.Z-. B anku  G o sp o d a rs tw a  K ra jow ego  i B a n k u  
Rolnego ,  o b l igac je  B anku  G o sp o d a rs tw u  Kra- 
j o u j g o  94. Te a m e  7 %  — i3,25- 4*/ ,%
z ie m sk ie  49,35. 8 %  i iem sK ie  73 5%  Warsz. 
52,75. 8 %  warsz. 69,75—70.

fikcje: B a n k  Dysk. ’38_ Polsk i  176,50. 
Związku S pó łek  Z aro b k o w y ch  85. S p ie ss  
255 Cukier  4 4 5 0 .  n o b e  21,50. U l p c o  35. 
M odrzejew  30. Norblin  185. Ó s trow iec  102 — 
105 Rudzki 41. S ta rach o w ice  32,25. H aber-  
b u sc h  220.

Zarząd Tow arzystwa Parowej Fabryki Konserw .Bałtyk" 
w  Wilnie, z głębokim  bólem  oznajm ia o  śmierci:

Bł p.
r  i  n  « i  i r

J
Prowizora

j e d n e g o  z założycieli fabryki i w sp ó l r i a śc ic ie la ,  k tó ry  w 49 r o k u  życia,  
zm a r ł  p o  krótk ich  i c iężkich  c ie rp ie n iac h  w d n iu  1 m a rc a  o  g o d z . Ś p p .  
W zm a r ły m  trac im y  n a js z lac h e tn ie js ze g o  w sp ó łp ra co w n ik a  i p rzyjacie la .

Cł3ść J e g o  Pam ięci.
w: f a* j'V

|
JM i ■

O gło szo n a  t reść  dyskusji  o sztu* 
ce  Szan iaw sk iego  „A d w o k a t  i ró ż e” 
zgrom adziła  dużo  osćb , przeszło 50. 
R a fc ren tem  byl p. W. Piotrowicz, 
k tóry  dok ładn ie  streścił i rzeczow o 
ud o w odn i,  swoje pog lądy  n a  sztu­
kę, analizując ją  ściśle i n a  zimno. 
Przeciwstawi* się tym  w yw odom , 
gorąco  ap o teozu jąc  d z :c.łc i w y k o ­
naw ców  prof. L im anow ski,  czem  
wywołał oklasici. Z ab ie ra ł’ glos prof. 
Pigoń, krytyczn e od n caząc  się do 
sztuki, p Hel. R o m er  - O c h e n k o w  
sk a  i p. Josipowicz też  sw oje  p o ­
glądy wyrażali. „N am ię tna" , rzec  
m ożna, dyskusja  pom iędzy  prof. L  
rnanowskim, p. P io trow .czem  i p. 
ŁoDalewskim  przec iągnę ła  się i po  
wyjściu gości, k tórzy  p rzerażen i 
w zm agającym  się m to zem  z żalem  
uchodzi.! c iekawi co tam  ;esz- 
cze  o zajm ującej, rozchw ianej w 
swej budow ie, a le  subtelnej czystej 
sw ą  a tm osfe rą  sz tuce Sz n a w. „kie­
go m ów ią przeciw nicy  i wielbiciele.

H. U.

Zamówienie na s a l e t r ą
Chilijską  W ap n io w ą  I N itro fos

pr*yjmuje

ZygmuntKdgrodnik.l.,i;,T°;.
Kto zam ów i w c z e ś n i e - łe n  b ędzie  rmał 

t ranspor ty  u  d io d z e .  50l

Feljełon niewesoły.
N a niedzie lę  t rz a b a  piaać coś za ­

baw nego , żeby , ludzie m ając  kilka 
w olnych  fchwil, mogli się sw obodn ie  
pośm iać. A  ja  m u szę  p  sać  sm utno  
Nie m ogę in iczej. T y le  ludzi kup, 
t ę  gaze tę  lub p rz ecz y ta  w szafecz- 
ce  n a  ulicy, z takich co o tych rz e ­
czach  nie wi :dzą , lub o nich nie 
myślą... A  trzeba  żeby  myśleli choc 
raz  na  dzień, choć dwa: np. k iedy 
jedzą  i kied y  s.ę sp ać  k ład n ą  w 
czyste , m iękkie  łóżko. N iechże się 
w tedy ,  p rzen iosą  w yobraźn ią  w ta- 
kte... m ieszkanie: izdebka, trzy kro- 
Ici wszeTZ, pi^ć wzdłuż, na skleco- 
nem  z d e se k  łóżku, s ta r ta  s łoma 
p rzy rzu co n a  b rudnem : łachm anam i, 
k tó re  nigdy m ydła  i w ody  n ,e  wi- 
di iały, wśród nich nag e dzieci, t ro ­
je  ,w tak  podar tych  łachm anach , że  
b ru d n e ,  rz a re  . m iękkie, zag łodzone  
c . ł ł c a  św iecą  chudem i członkami, 
tw arze  'ak  zb rzękn ię te ,  oczy m ętne, 
włosy skołtun ione , drzem ią. M atka, 
w dow a , Siedzi n a  plitce od p iecyka  
też u b ra n a  w strzępy! nie m ają  nic 
do jedzen ia ,  o d  2-ch dni... okna  za ­

m arznię te ,  za sn u te  lodem  N auczy­
cielka, sp isu jąca  dzieci do  szkoły, 
• ta je  b ez rad n a  w o b ec  tej po tw orne j 
nędzy , o d d a je  sw e ubogie  grosze 
i idzie dalej... Mróz... m róz nielito- 
ści\*y n ę k a  te  n ie szczęsn e  istoty, 
d ręczo n e  chronicznym  głodem , i u- 
d ręcza  je  jeszcze  d o d a tkow o . O to  
w n n em  miejscu, m atka, w y ch o d ząc  
napali a w p iecy k u  m ocno, by  ej 
dz.eci n : i  pom arz ły  nim wróci, bo 
m ałe, sam e  n ie oo radzą .  W raca ,  
ud e rza  ją  zapach  czadu!... Dz.eci 
n iep rzy tom ne , o tw ie ra  ck n o  i drzwi, 
sam a  ta k  os łab iona i u d u szo n a  sw ę­
dem , że  zbtacza się, m dleje ,  i p a d a  
n a  rozpalony  piecyk...  straszliwy ból 
ją budzi, n ie  m oże się ruszyć... Jęki 
ej i krzyki dzieci sp ro w a d za ją  są ­

siadów, wbiegają.. .  b o k  nieszczę_ . 
wej opalony, a  rę k a  sp a lo n a  praw ie 
do kości, am p u tac ja  kon ieczna ,  a 
czworo dz eci...? Inna izna. Dwop: 
s tarszych  lezy n a  dw óch  tap cz an ac h  
p oprzykryw an i łachm anam i,  w szy­
s tko  razem  w y d a je  odór  duszący , 
am o n  akalny , s trasznyl Szewc siedzi 
p o d  rnalutkiem  ok ienk iem , s ta ruszek ,  
m a już lal 60 przeszło.. .  n a  Dodło- 
dze u b . te 1 z gliny czw oro n ęd zn y ch  
dzieci s;ę gm erze, a  zo n a  z naj-

młodszem .. u  piersi, leży  skulona w 
łóżku  dla ciepła. P o zam arzan e  okna, 
szron  bielą ok ry w a wilgotne ściany, 
em an ac je  potu, nieczystości, b rudu , 
jadła ,  w  r» zw ie trzonych  su te ren ach , 
klitkach, n a  schodach , okle jonych  
b ło tem  kilkuletniere, c iasno ta  ła ch m a­
ny  z ąb, i nędza ,  n ęd z a  okropnu, 
p rzeraża jąca ,  w o ła jąca  o p o m s tę  do  
niebal

Nie w olno żeby  było  ty le  n ęd z y  
w  10 lat po  wojnie, w w olnem  P a ń ­
stw ie Polskiem. Nie wolno żeby  się 
m ęczyły  w głodzie, ch łodzie  i były  
z jad a n e  przez  ro bac tw o  i przez gru­
źlicę dziesią tk i i se tk i dzieci, żeby 
nie  miały co ,eść, i w co 6ię ubrać, 
i żeby  tak  m arz ły1

Niech cierpią  dorośli, to  trudno, 
czasam i winn., czasam i są  leniwcy. 
r. sdołęgi, źli, pi acy, m ogą, gdy im 
żle, iść szukać  lepszej doli, m o g ą  
w reszcie  i do  Wilii w skoczyć, g dy  im 
to  życi.T zbyt dokuczy . M ogą krzy" 
czeć, m an ifestow ać,  d o m ag ać  się 
ra tu n k u  od  M agistratu , od  poetów, 
od d u chow ieńs tw a , od  s tow arzyszeń  
i u rzędów , żą d ać  zm iłow ania  i po* 
mocy, rad y  i zarobicu.

A le  gdzież  pó jdzie  tak ie  zag ło ­
dzone ,  z p rzym rożonem i rę k :m r  i n o ­

gam i dziecko, w łachm anach?  U  k o ­
go się upom ni o iw i ją '  s traszną  
krzyw dę? U rodziców, że je  b ez ­
m yślnym  giestem  z nicości n a  ten  
św iat sprowadzili i skazali nu męki? 
U  sp o łeczeńs tw a , że  nie um ie za ra ­
dzić, u  władz, że  nie w tź m ie  je 
p o d  op iekę, u P a ń s tw a  w reszcie , że 
n a  wiele rzeczy wspania łych , k o sz ­
tow nych , n a  m od lę  krai iw uropej- 
stcich sk ro jonych  na p ien iądze, a n a  
oca len ie  o d  głodu m ałych  dzieci 
po lsk ich  m a  ich za mało? •

Nie, pÓKi istniej? aż tak straszne
m ieszkan ia ,  póki w nich te  obrazy  
z d an te jsk ieg o  piek ła ,  pók i d z :eci 
s łab n ą  z g łodu  i d rżą  z Timna, nie 
poka zujmyż Europk  i A m ery ce  za ­
w o d ó w  narciarskich, kosz tow nych  
oper ,  jazzbandow ych  dancingów , wy­
staw  i targów . S k an d a lem  by się 
s ta ło  niem ałym , żeby  tak  n a  W y s ta ­
wie Pow szechne j  w Poznan iu ,  ob o k  
b o g ac tw  P ań s tw a ,  ob o k  paw ilo n cw  
sztuki i w spaniałości wszelkich  „żyw ­
cem " przen iesiono  ta k a  izbę s trasz ­
liwą, z tak iem i m atkam i i ta l  c n i  
dziećmi. A  jed n ak  ta k  b y łoby  s łu­
sznie.

N ę d z a  m ałych  dzieci jes t  n a jp o ­
tw o rn ie jszą  zb ro d n ią  spo łeczną ,  jes t

najc ięższym  g rz tc h em ,  jes t  spraw ą, 
k tó ra  pow inna  nam  sp ęd z ać  sen  
z pow iek  i spraw iać , ze n asze  m ięk ­
k ie  łóżka  nie d a d z ą  n a m  spocząć, 
p  iki czem  tylko m ożem y, n ie  za ra ­
dzimy.

W .lno  nie zbytkuje , to  p raw da. 
W ilno, miasto  blisko 200.000, jes t  
w iaśc iw .e  b ied n e  od  góry do  dołu; 
n ie  p row oku je  się tu  nęd za rzy  tak  
jak  w W arszaw ie  dźw iękam i hu la ­
n e k  i jazzband™w nocnych ,  d rogich  
re s tau -ac ,  , to  p raw da. A le  m u ’,my 
jeszcze  w zm ocnić n aszą  ofiarność. 
O p iek a  S p o łeczn a  p racu je  "ntensyw- 
nie, robi n iezm iern ie  wiele, celowo, 
racjonaln ie ,  stc n a  straży po trzeb ,  
p racu ją  i wydział b iedo ty  w M agi­
stracie , rob ią  co m o g ą  S tacje  O p iek ' 
M atki i Dziecka i Z  w. P rac y  S p o łe ­
cznej Kobiet,  ale  m ało tego, jeszcze
m a 3 .

Najv lększy  wysiłek i uw agę  naj- 
piinie lszą t rzeba  zwrócił n a  tę  prze- 
dew szys tk iem  sp raw ę, gdyż  zan ie­
d b ać  ją, to  p o d k o p ać  od korzeń .a  
ca łą  pom yślność n a ro d u  i Państw a. 
Bo pomyz leie. jak im  myślom i uczu­
ciom ulega  ojciec, pa trzący  na  głód 
i n ęd zę  dzieci? P ije  lub k radnie , 
gdy  nie m oże  dos tać  za~obków-

A  M atka? R zuca dziecko p o d  p róg  
zabija  je, bo  woli zb rodn ię  n a  duszę 
wziąć swoją, mz pa trzeć  jak  się 
m ęczy  ta  n iew in n a  stota z jej łonc. 
poczę ta

A  dziecko? Co w yrośn ie  z  tak ie­
go g łodzonego  osobnika? Człowiek 
słaby , n iezdolny  do  in tensyw nej  
prący, z zad a tk am i w szelkich ch o ­
rób, z o rgan izm em  ła tw o  w yczerpu-  
,ącym  się, bo  przy rozw oju  n ie  za ­
silanym  dosta teczn ie -  A  i um ysł 
tak iego  dz iecka  nie mo ze funkcjo­
n o w a ć  spraw nie , ani d ać  d o d a tn ie ­
go  w yniku. T a k  i<z o wyścigu p racy  
trudno  mówić, gdy  siły fizyczne 
n a d w y rę ż o n e  od  urodzeń..a okrop -  
nem i w arunkam i.

R a tu jm y  n asze  w ileńskie dzieci, 
p o p ie r a m y  K om ite ty  po m o cy  n a  
wsi i w m iesc :e, nie żyjm y z tą  
w ielką w iną n a  sum ieniu , że k iedyś­
m y syci i oda ani, tuz gdzieś, obok , 
p łaczą  z głodu, d rżące  z  zimna, le­
dw ie  o k ry te  łachm anam i,  małe, sm u ­
tn e  od  u ro d zen ia  dzieci, k tó re  n iko­
m u nic złego  r i e  zrobiły, t tak  
cierpią..,

Hel. Romer.

*
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WIEŚCI i OBRAZKI Z KRAJU.
Jak należy walcz\ć z eoidetnją tyfusu plamistego

Uwscize nreszkańcó* pow. Wil.-Tro?ki«
M ając  n a  ceni p o d an ie  luJnośu i 

k ró tk ich  przepisów , jak m o żn a  u- 
ch ron ić  się od zachorow iinia  na  du r  
(tyfus) p lam isty k tó rego  w ypadk i  
zariotowt.no w pow iec ie  wileńsko- 
trockim , W ydzia ł  Z d ro w ia  Publicz­
n eg o  W ileńskiego  U rzęd u  W o je ­
wódzkie go p oda je  do w iadom ości 
■publ.cznej n as tęp u jący  w tej sp ra ­
wie kom unikat.

W gm inie ra d z ;skiej w e wsiach 
isztulany, A ngleniki,  Juigielany, 
lona . w maj. O ło n a  od czasu po- 

an . of.tatnicgo kom un ika tu  czyli 
ciągu trzech  tygodni zan o to w an o  

4 no w e zachorow an ia  n a  dur p la­
m isty , p rzew ażn ie  w tych  dom ach, 
gdzie  p o przedn io  już były p o d o b n e  
p rzy p ad k i  zachorow ań . Są obecn ie  
w  leczeniu: 'e d e n  chory w tzp ita lu
•e jm .kow ym  w T ro k a ch  i 3 chorych  
u  siebie w dom u N aogół ep idem ja  
w  tej okolicy jest o becn ie  zlokali­
zo w a n ą  n iem a tendenc ji  rozsze­
rzan ia  się na  now e osiedla. Szkoła 
w  A nglen ikach  będz ie  o tw ar ta  do- 
p .e ro  po zupe łnem  w ygaśnięciu  epi- 
ćlerr.j.; lokal je; oczywiście będz ie  
p rz ed tem  p o d d an y  dok ładnej  d e ­
zynfekcji. A k c ję  walki z tą  e p ;de- 
m ją  p ro w ad zą  lekarze pow iatow y i 
se jm ikow y pow iatu  wileńsko - t roc­
kiego, m ając  do  rozporządzen ia  od- 
p o w .ed n '  personel  pom ocniczy  i 
środki dezynfekcy jne ; do  nich też  
n a leży  się zw racać  bezpośredn io  w e 
wszelkich sp raw ach  z ep id em ią  tą  
zw .ązanych , k o lu m n a  ep idem iczna  
zo rgan izow ana  na p o czą tku  bieża- 

-eo  m iesiąca dla po trzeb  pow iatu  
eńsko-trockiego, w obec  wygasa- 

.a epidem ji w gminie rudziskiej 
zu s ta ła  sk ie ro w an a  do  gminy tur- 
gielbkiej bardziej zagrożonej,  gdyż 
w  osta tn im  tygodn iu  zan o to w an o  tu 
17 now ych  zach o ro w ań  n a  tę  ch o ­
robę .

N ajw iększą  p rz e szk o d ą  w szyb­
kiej likwidacji epidem ji duru  pla 
n u r te g o  stanowi: 1 ) ba rdzo  znaczne  
zanieczyszczen ie  dom ów  m ieszkal­
n ych  po w s . Ł c h ,  gdzie p rzytem  go- 
sp u d a rze  z p o w o d u  m rozów  lokują

Litwini zwrócili 4-ch zbłąkanych żołnierzy polskich.
W  dniu 28 lutego o  godz. 20-ef w ładze litewskie zwfńciły w szy s t­

k ich  4-ch żołnierzy K. O. P*u, k tórzy  p rzed  kilku dniami w sk u tek  
p an u jąc e j  śnieżycy  zabłądzili i przekroczyli g ranicę polsko-litewską.

P r re z  te  kilka dni żo łnierze K. O  P"u p rzebyw ali  w więzieniu w 
S zyrw inrach .

Ujęde mordercy.
P o s te ru n e k  Policji P ań s tw o w ej  w W idzach za trzym ał p rzed  ic<'ku 

u(i i t r  S tan is ław a Barana, o sk arżo n eg o  o d o k o n an ie  m o rd ers tw a  n a  oso" 
Lie W ładys ław a  K ;piani m ieszkańca  wsi U gołow szczyzna , g m :ny druj* 
SK'ej. Bar_n d o k o n a ł  m o rd ers tw a  ra b u n k o w eg o  w  lesie w okolicy wsi 
Puniki, gm iny słobódzkiej, poczem  ciało zam o rd o w an eg o  ukrył w rov ie.

M orde rcę  p rzes łano  do  dy rp czy c ii  sędz iego  ś ledczego  w Brasławiu.

Zorza polarna nad Wileńszczyzną.
O n e g d a j  o  godzin ie  6-ej w ieczorem  m ieszkańcy  B ieniakoń zauw ażyli 

w  atronie pó łnocnej zorzę polarną. R zadk ie  to u  nas  n a  W ileńszczyźnie  
z jaw isko  po larne  trwało  przez  dwie godziny, bo  do godziny 10-ej wiecz.

O koliczn1 m ieszkańcy  dopatryw ali  się w tem  zjaw isku zapow iedzi 
klęski n ieurodzaju .

1 .

w m ieszkan iach  sSyój m w e n t a r j ' y- 
wy, 2) b rak  łazien  po  wi sach i w o­
dy  w sk u tek  zam arzn ięc ia  studni.

N ajbardziej poża łow an ia  go d n e  
w arunki m ieszkaniow e i jak  naj­
gorszy og^iny  stan  san ita rny  stwier- 
dzono  w m a ją tk u  O łona, za co wła­
ściciela pociągnię to  do  o d p o w ie ­
dzialności.

Jed n a k  do czasu, aż sam a  lud­
ność  w zrozum ieniu  w łasnego  in te ­
re su  nie zab ierze  się z ca łą  en e rg ją  
d c  należy tego  oczyszczen ia  sw ych  
m ieszkań, do u rządzan ia  łaz ian  p o  
w siach  i częs tego  m ycia  się, w alka 
z du rem  p amistym nie d a  p o ż ą d a ­
nych  wyników .

Z arazk i  duru  p lam :stego  p rz e n o ­
szone  są  p rzez  ow ad y  (w szy i p lu­
skwy): tęp ien ie  tego -  ro b ac tw a  to
najbardz ie j  rac jonalna  w alka  z tą  
chorobą.

C elem  p rzyśp ieszen ia  likwidacji 
duru  p lam istego  oraz dla uniknięcia  
z achorow an ia  n a  tę  cho robę  za leca  
się c a łej ludności p rzes trzegać  n a ­
s tęp u jący ch  przepisów :

1) u trzym anie  w czystości mi :sz- 
kań ,  odzieży i ciała, a w ięc u ży w a­
nia jak  najw ięcej m y d ła  i woay, 
tęp ien ie  o w a d iw  jak  wszy plu­
s k w y — to na jpew nie jsze  środki z a ­
pob iega jące  zachorow aniu  n a  dur 
plamisty.

• 2) o k ażd y m  p o d e jrzan y m  p rzy ­
p ad k u  zachorow an ia  należy  n ie­
zw łocznie pow iadam iać  najb. ższego 
lekarza, ew en tua ln ie  lekarza  re jo n o ­
wego, se jm ikow ego  lub p o w ia to w e­
go, lub w braku  ich najbliższy p o ­
s te ru n ek  policji.

3) osoby  chore  n a  dur  p lam isty  
ce lem  odosobn ien ia  od  zdrow ych  
należy niezwłoczr ie sk ierow yw ać na  
leczenie do najbliższych szpitali w 
pow iatach .

4> nie w chodzić do mieszkr.ń, 
gdzie  się zna jdu ją  tacy  chorzy.

5) w m iejscowościcch gdzie p a ­
nu je  ep idem ja  duru  p lam istego  u n i­
k ać  wszelkiego rodzaju  w iększych  
zeb rań  ludow ych.

KRONIKA FODBRODZKA.
—  PodiKndz b wnkac im er>in Marsz. 

Piłsudskiego, D nia  23 lu tego z inicja­
ty w y  b u n r  istrza R ożnow sk iego  od* 
było  się zeDranie K o m ;te iu  O b c h o ­
d u  irr .enin  M arszałka Piłsudskiego.
)o  Ircrr te tu  w eszło 15 o»ób, m. in. 
urmistrz Rożnow ski,  mjr. K lepacz, 

Pi; iwski, in i .  A .eksandrow icz ,  
k :erow nik  szkoły K rzeczkow ski,  dr. 
A lakrycki. nad leśn iczy  Tuhaw ko, 
dr, R yźew sk i p. Karaszczalcowa, p 
Ż ukowssl, ra d n y  M ozes C haw kim .

— N iworotkk owinięty w gazetę. 
P rzed  Lilku dniam i k o n d u k to r  p o ­
ciągu tow arow ego  m. szlaku Pod- 
b r o d z is —Królew ezczyzna, w o d k ry ­
tym  w agonie  z w ęglem , znalazł 
n ieży w eg o  n ow orodka ,  płci żeńskie  
około  7 miesięcy. T ru p  by ł ow inię­
ty  w gaze tę  „K urjer W arszaw sk i"  z 
a d re sem  F. G urw icz  Podbrodińe. 
Z ac h o d z i  podejrzen ie ,  iż dęiecko 
zosta ło  po d rzu co n e  do w ag o n u  
przez n iezn an ą  oso b ę  n a  stacji Pod- 
b iodzie .  D ochodzen ie  w toku.

KRONIKA OSZ/HAŃSKA.
—  Straż Ogniowa w K o n w a l i j ­

kach. W  cmiu 27 lu tego  z in icjaty­
w y p. M alinowskiego sek re ta rz a  U- 
rzed u  G m iny D z iew ’nickiej pow. 
~szmia..sk.ego zw o łane  zostało  w

onw aliszkach  o rgan izacy jne  zeb ­
ran ie  w c t l r  za łożen ia  ochotniczej 
S traży  O gniow ej.  N a  zebran iu  tem  
było  o b ecn y ch  25 osób, z pośród  
*-t >rych w ybrano  now y  zarząd: p. 
W in cen teg o  S tefanow icza jako  p re ­
zesa , józefa R adziuna , Stanisław®. 
Pilżysa, W incentego A le n o w : _:za, 
K aro la  A nusz tu l wicza i M ichała 
A nusz tu lew icza  jako  członków . W y ­
b ra n o  rów nież  kom isję  rew .zy jną  
w sk ładzie  nas tępu jącym : p.p. W ła- 
dy sta w Alenow icz, Józef Pilżys, 
P aw e  C zarnow ski,  Jan  Dudojć, 
Kazimierz Ł a g u d n a  i A lek sa n d e r  
B ertan .

KRONIKA MOŁODECZAŃSKA.
— K u rs  o  g a z a c h

d n iu  20 i 21 lu tego .. 
tgniska K olejow ego

tru jących . 
b. w  lokalu 
23 oraz  24 w

rzko le  pow szechne j  w  M ołodecznie  
odby ł  się kurs in form acyjny o g a ­
zach  tru jących  p ro w ad zo n y  przez  p. 
Z y g m u n ta  Ż ukow skiego ,  u rzędn ika  
S ta rostw a

— N o w a p la c ó w k a  p o lsk a  w  
M o ło d ecz n ie .  Dnia 28 ub. m. o d ­
było  się w M ołodeczn ie  pośw ięce­
nie now ej polskiej p laców ki h a n ­
dlowej p. firmą „Bławat", założonej 
p rzez  d z ie lreg o  ’ energ icznego  Han­
d low ca p. ttons. Puchalskiego, 
współw łaścic ie la  firmy .Bławat Wir 
leńsk w Wilnie.

P ośw ięcen ia  d o k o n a ł  ks. p rób . 
D a gulev, icz, życząc n o w e ' p laców - 
ce  iaknajlepszego  rozwoju.

Z e  swej strony  życzym y now ej 
p laców ce  „Szczęśi Boże!"

KRONIKA WILEJSKA.
—  Koło Zw. Pracy  Społ, Kobiet 

W Oołh'mwie. Z  Lćejatyw y starosty 
wilejsk-ego i p rezesk i Z w iązku  Pra­
cy Spo łecznej K obiet  w  W ilejce p. 
M roczkiew iczow ej zosteło załóż >ae 
w D ołhinow ie pow. ^ jiejsk iego  K o ­
ło Z w iązku  Pracy Społecznej K o ­
biet. W  sk ład  zarządu  Koła weczły. 
p.p. dr. S adow ska ,  N iezabytow ska, 
D o b o szy ń sk a  i Buszowa. Koło p rzy ­
stąpiło  do  organizacji Stacji O piek i 
n ad  M atką  i D zieck .em  w D ołh ino­
wie, n a  k tó rą  fundubze p rzek aza ł  
Z a rz ą d  Z w iązk u  Pracy  Społecznej 
K o b ie t  w Wilejce.

—  Samobó stw o. W  dniu  14 lu ­
tego  r. b. o godz. 17 K o zak  Józef 
syn N ik aao ra  i Pauliny lat 21 m iesz­
k a n c e  wci O noszki,  gm iny dołl i- 
nowskiej pozbaw ił się życia przez  
przebicie  so.aie piersi w  okolicy 
serca  nożem  k u chennym . D o ch o ­
dzen ie  ustaliło, że  p o w o d e m  sam o ­
bó js tw a  były n ieo o ro zu ir /en ia  ro- 
d z m n e . -a  w  d o d a tk u  K o zak  by ł  w 
k ry ty czn y m  m o m e m ie  pi.iany. D o ­
chodzen ie  prow adzi p o d p ro k u ra to r  
8 rew iru  w  W ilejce.

— Polowanie na wflki. Z  inicja­
ty w y  s ta ros tw a po w ia to w eg o  oraz 
przy  w spółudzia le  oficerów K. O. 
P-u i T o w a rzy s tw a  M yśliw skiego n a  
te re n ie  pow iatu  wilejskiego w  n a j­
b liższą n iedzie lę  o d b ęd z ie  się  po lo ­
w anie  z n ag an k ą  n a  wiiki,

W  odpow iedzi n a  „Kij w  m ro­
w isku— czyli p rzyjazd now ego  p ro ­
fesora  n a  un iw ersy te t" ,  um ieszczony
w  Ni. 47 „K. W il.“ .

S ta re  to  i  m ąd re  przysłowie: 
C hoćby  cię sm ażono  w  smole, ’ nie 
mów,1 co się dz*eje w szkole. W i- 
doczróe jed n ak  au to rka  „Ki,a w 
m row isku"  albo zbyt daw n o  u k o ń ­
czyła już szkołę, albo te i taką. g ' łz!e 
p raw o  to nie obow iązyw ało . Dwie 
a l te rn a ty w y — żad n a  jed n ak  nie u p o ­
w ażnia  do tego, by opow iadan ie  
swoje up iększać  w ytw oram i w*asnei 
ft ntazji u ży w t jąc tak ie  ozdoby  sty 
listycznc, jak  pars pro, trypedola, i t. d.

S tw orzony p iórem  „Słuchaczki" 
rozm ów  przed  i po  w yk ładach  (czy 
z tak ą  sam ą  uw agą i sam ych  w y ­
kładów?) star ’e p rzed  oczym a czy­
te ln ików  p o n ę tn y  zaiste  obraz  s tu ­
dentk i:  m o d n a  ch łopczyca, uszmin- 
Irowana, pa ląca  pap .erosy , w s ty d zą ­
ca się „w ełn ianych  pończoch" ,  sza* 
u jąca co chwila w ytw ornem i s łow a­

mi w rodzaju  „psia krew , id :o tk o “; 
n a  un iw ersy te t  chodzi nie dla zd o ­
bycia wiedzy, lecz m ę ra  lub choćby 
uśm iechu profesora; z w y k ła d n y  nie. 
korzysta ,  bo  w patru je  się w „profil 
i  en  face" „Jego".

Nie p rz ecz ę—są  tąkic, lecz n a  
szczęście  s tanow ią  o n e  mniejszość. 
Nie wolno więc d aw ać  takiego św ia­
d ec tw a  o większości s tuden tek ,  k tó ­
re  p racu ją  z zapałem , k tó rym  s if  
n ieraz  głowy palą  do czegoś w y ż­
szego niż m alow anie  się i  flirtowa­
nie, k tó re  chcą  zdobyć  w iedzę i  
m oc duszy, by stać s ;ę człowieKiem 
w  p e łn em  tego  słowa znaczeniu.

M ożnaoy  jed n ak  całą  tę  sp raw ę  
p o m in ąć  milczeniem, gdyż  zn a n ą  
to  jest p raw dą, że takimi innych się 
widzi, j ikim się cam em u iest. A le  
oprócz  ośm ieszen ia  s tu d en tek  jest 
jeszcze w „Kiju w m row isku" coś, 
co nie pozw ala  przejść  spokojn ie  
do  po rządku  dz iennego  n ad  tym  
p e łnym  yuasi dow cipu  i praw dziw ej 
żółci—artykułem .

Dla każdego  p raw dziw ego  s tu ­
d e n ta  U. S. B. profesorow ie  są  
zbyt szanow ani i kochani,  by  
ich m ożna  było  „słuchaczce"  n a  ł a ­
m ach  gazety , czy tanej przez  całe 
spo łeczeństw  o nazyw ać  „b ladaw ym i"

- ludźm i „tego typu"  lub ob d arzać  
m etak tow nern i przezwiskami.

S łuchacze Batoruw ej W szechn icy  
r.ie w  ter, sposób  w**ają now ego  
profesora , nie tak  p rzed s taw ia ją  je ­
m u siebie, a jego s ta rszem u sp o łe ­
czeństw u, nie s taw iają  m iędzy  k a ­
t e d rą  a  ław k ą  śm ieszności, zv„ 
szcza, gdy  ten  p rofesor przychodzi 
do  nas z g łęb o k ą  w iedzą  i szczerą  
c h ę - ią  sum iennego  i g run tow nego  
u dz ' sienią j« nam . „Słodkie mi­
n y " — to nadzw yczajny  d o d a tek  „Słu­
chaczki" .

S łuchacze  Batorowej W s z e c h n i ­
cy nie pozw olą  by  ich d aw n y ch  
p rofesorów  — kierow ników  m łodych  
um ysłów  i takich dobrych , se rd ecz ­
nych  druhów o b darzano  ośm iesza- 
jącem i przezw iskam i i m ów iono, że 
oni pozw alają , by  „nastrój w semi* 
n«.rjum un iw ersy teck lem  w zorow y" 
panow ał.

D obre  żarty , lecz w  m iarę  nie 
ze  W87.vstkicb i nie w szędzie. A  o 
tem  „S łuchaczka"  zapom nia ła .  A  
m o że  „Słuchacz"? — jed en  z ow ych 
„zd radzonych  ko legów ", m sczący 
się w ten  n iezbyt rycerski sposi b? 
Z a  „S łuchaczem " zdaw a łab y  się 
p rzem aw iać  obfitość słów i  w yrażeń  
niezbyt, że tak  pow iem , sa lonow ych, 
ktv.re nie mogły chyba  wyjśi z p od  
pióra „Słuchaczki"  — takiej g o r z e j  
przeciwniczki współczesności,  a więc 
chyba  i  w spó łczesnego  sp osobu  w y ­
rażan ia  się...

S adzę  więc, e b ę d ę  wyrazieielką 
opinji większości tak  s tu d en tek  jak  
i  s tuden tów , g ay  w końcu  swnjej 
repliki zaznaczę, że większość ta  
u w aża  w ystąp ien ie  „S łuchaczki"  za  
n ieodpow iedn ie  i  nie n a  miejscu.

Jedna z  łab nazioa^yek w  „ K°ju w  
p.rowiuJcu" „Starych W daianek".

P r ,  Betl. Z wielką p rzy ien rn cśc ią  u m i e ­
szczam y  D eH a g o d n o śc i  o d p o w ie d ź  powyż­
sza  n a  z łośliwą, i m o ż e  za o s t rą ,  a le  n ie  
p oT bdw ioną  pew nej  dozy  s łusznośc i  n o t a tk ę  
.Kij  w m ro w isk u ” . Z am ieśc i l i śm y  j"ą, adyż  
jeśli k toś  t a k ie  o b se rw a c je  robi. to  w id o ­
c zn ie  p e w n e  p ods taw y  d o  tage  is tn ie ją ,  a 
t a k  już jest  n ied o b rz e  n a  świi cie , że  w każ- 
d e m  zb iorow ym  o rg a n iz m ie  zlo w y s tęp n ie  
Jaskrawiej i więce* razi,  c h o ćb y  s tan o w iło  
m n ie jszo ść ,  flnl  chwili  n ie  wątpiliśmy, że  
w iększość  s tu d e n te k  O. S B. to  d z ie ln e ,  
s k ro m  e  p racow nice,  i s p o r t s m e n k i .  J e ś l i  
w y d iu k  iwaliśmy tę  p rzykrą  n o ta tk ę  to  d la  
zw rócen ia  uwaqi tej  n łoche l  m n ie jszo śc i  i w  
n&u i d ,  że  wywoła o d p o w ie d ź  t e g o  ro d z a ju  
Jak ta ,  k tó rą  z p rzy je m n o śc ią  p o d a je m y  
dzisiaj.

KRONIKA POSTAWSKA.
—  Wal-e zebr. Rtnw. M M d z fnŻy 

Pols''l8j. W  dniu 24 lu tego  udbyło  
się w alne  zeb ran ie  S tow arzyszen ia  
M łodz.- ży Polskiej M ęskiej w P o ­
staw ach . P rzew odn iczy ł  ks. prob. 
W a c ław  N urkow sk. P o  złożeniu  
sp raw o zd an ia  z ubieg łego  t o k u , w y­
b ra n o  now y  zarzad, w  sk jd  k tó re ­
go weszli: Alb in Burycz, A lbm  R yn- 
to w t i S tan is ław  Ł.ai,towski— w szys­
cy zam ieszkali w P ostaw ach .

KRONIKA DZIŚNIEŃSKA.
—  Nadiirycla w urzędzie poczto­

wy h Głębok'e. W  zw iązku z w ykry- 
ten .  osta tn io  nadużyciam i w  u rzę ­
dzie  pocz tow ym  G łęb o k ie—w  d ro ­
dze  dyscyp linarne j  w yd a lo n y  zos ta ł  
ze  s łużby u rzędn ik  tagoż  u rzęd u  
L eo n  Papiew ski.

KRONIKA
Dtiś:  H e len y  ces .
Ju t ro :  K u n e g u n d y

W schód  „lofiCb— g. 6  m. 32  
Z ac h ó d  ,  g. 18 m .  8.

S pos tr?  l i n i a  Zakż-da  F fe te o n lo g lcz n e i i  
U. S B. z dnia 1/ltl -1929  raku.

IC iśn ien ie
ś r e d n ie  \» J 784 
m il im e t rac h  |

T e m p e r a tu r a  ) 1 7 ł r
ś r e d n ia  J v"

O p a d y  w ) 
m il im e t rac h  }

W iatr ł  '
p rzew ażający  J

U w a g i :  Kogodnie .
M in im u m :  — 27° C.
M ax im um : — 8®C.
T e n d e n c ja  b a ro m e try c z n l i  W zrost  c iśn ien ia .

Od ^Redakcji.
Do numeru niedzielnego naszego 

pisma dołączymy dodatek bezpłatny 
p. t. „Kurjer Radjov’y", poświęcony 
działalności Wileńskiśj Radiostacji za 
pierwszy rek i ej istnienia.

£ K A R V  Ż A Ł O B N E J

—  Zgon dr. Stanisława Peszyń- 
skhgo. Wczoraj o godzi nie «-ej po 
połudaiu zmarł nagle dr. Stanisław  
Peszyński. Ztnirly pracował do oa- 
tafcn ch prawie dni w  Kasie Cho­
rych m. Wilna oraz w U  zędzie 
Zdrowia przy urz. wojewódzkim i 
znany był w szerokich koTch spo­
łeczeństwa wi eńskiego jako zasłu­
żony, niestrudzony, odznaczony or­
derem „Polonia Rj stituta", dz ałacz  
oświatowy, sze /ogóln ie przed wojną 
na Lfkrain'e. Nie iawnn zmarły ob­
ch o d z i  pięćdziesięciolecie swej pra­
cy  Tkarsk'ej przyczem uroczystość  
ta zbiegła się z 50 leciem godów  
małżeńskich. S p. dr. Stanisław Pe- 
szyński osier. cił  dwie córki: jedną 
za prof U. S. B. p Lutosławskim i 
drugą również za prof. D. S. B. p. 
Januszkiewiczem.

O S O B IS T E

— Powrćt p. wojewody. Fan w o­
jewoda wileński Władysław Racz- 
kieiricz bawił w dniu 25 lutego w 
sprawach służDowycb w  Warszawie, 
w  dniu 1 b, m. powró.cił do Wilna 
i objął uriędowanie.

- -  Pow rót d i urzędowania. Pre­
zes Okręgowego Urzędu Ziemskiego  
p. Suamsław Łączyński powrócił z 
Warszawy i objął urzędowanie.

U R Z Ę D O W A

—  Przyjęcia u p. wojewody. P. wo­
jewoda wileński przyjął między in­
nymi w  dniu wczorajszym w spra­
wach pożarnictwa na terenie Wileń- 
szczyzny deputację. w  której skład  
wchodzili: naczelny i n s p e k t o r k i i r -  
nictw a Stromayer, dyr. To w. W/,aj. 
Ubezpieczeń oraz inspektorowie: W a ­
ligóra, Pahlsztet i Pawłowski.

A D M IN I S T R A C Y J N A

—  Kto nie podlega opłacie podat­
ku wojskowego. Władze administra­
cyjne wyjaśniły, iż osoby zwolnione 
od s łużby  trojskowej w drodze re­
wizji lekarskFj nie podlegają obo- 
wiąikowi płacenia podatku wojsko­
wego,

—  Ppłata stemplowa od podań na 
otrzymanie paszportu zagranicznego.
Starostwo grodzkie przypomina, iż 
w m yśl okólnika w ydanego przez 
władze centralne od opłaty stemplo- 

aj od podań, wnoszonych do władz 
wojskowych o wydanie zezwoleń na 
otrzymanie paszportu zagranicznego  
są zwolnione następujące osoby:

1) Szeregowcy rezerwy nie ma­
ją cy  ukończorych 26 lat życia.

2) Mężczyźni, którzy jeszcze nie 
stawali pr/ed komisją poborową, 
lub którzy stawali, lecz jeszcze nie 
zostali wcieleni.

8) Mężczyźni w  w ieku  od 18 do 
20 D i

4) Poborowi, korzystający z od­
roczeń 'ub urlopów.

5) Ofmerowie rezerwy nie powo­
łani do służby czynne!.

6) Mężczyźni, których stosunek  
ao wojska n ;e został uregulowany.

7) Mężczyźni, wyjeżdżający do 
fctanów Zjednoczonych Ameryki Pół­
nocnej, proszący o poświadczenie, 
stwierdzające ich stosunek do woj­
skowości.

Zwolnienie od opłat stemplowych,  
o których w y ż e j  m ow ę dotyczy  
w szystkich  wypadków wyjazdu za­
granicę bez w zględu na cel tego  
wyjazdu,

M r E j : :  t

—  Posiedzenie Komisji Finansowej
We wtorek 5-go b m. odbędz e się 
posiedzenie miejskiej Komisji Finan­
sowej. Na porządku dziennym: 1)
Sprawa przeniesienia kredytów z 
jednych działów nudzetu r. 1928/23 
do innych i 2) Sprawa etatów pra­
cowników miejskich.

Jak wiadomo wyznaczone na u- 
biegły  wtorek posiedzenie Komisji 
Finansowej nie doszło do sk u t tu  z 
powodu braku quorum.

—  Budowa Domu Zdrowia. Jak już
w  swoim czasie podawaliśmy, Magi­
strat m. Wilna nosi się z zamiarem

budowy t. zw. „Domu Zdrowia*. No­
w a wybudowana placówka będzie  
miała z* zadanie szerzenie kultury  
idrowia oraz prowadzenie w  tym  
kierurku akcji propagandowej.

Dom Zdrowią n?a być wybuuo-  
w a r y  w Wilnie na wzór istn iejąc\ck  
już tego rodzaju instytucyj zagra­
nicą i urządzony podług ostatnich  
wym agań te ch ii ki. Na zakupienie 
potrzebnych urządzeń znaczną sub­
wencję przyrzekł miastu znany f i ­
lantrop amerykański Rockfeiler.

Jak się dowiadujemy, Magistrat 
m Wilna ze swojej s'rony Sia cele 
budowy „Duma Zdrowia" wniósł dc 
nowego budżetu sum ę 100.000 zł.

— Uczciwośc Wczoraj zgłosił ejję 
do naszej redakcji naczelnik W y­
działu izby Skarbowej w W ilnie p. 
Jerzy S arczewski, który nam zako- 
muniteow ł rzadki w ostatnich cza­
sach wypadek u czm w nśc  Oto n. 
Starczewski wstąpił w godzinach  
pop łudniowych, do sklepu „Salve* 
przy ulicy Adama Mickiewicza Wś z9 
dla poczynienia drobnych zakupów. 
Po kilku godzinach ku swemu wiel­
kiemu przerażeniu skonstatował nrak 
pugilaresu. Jakież było je g o  zdzi­
wienie, gdy wstąpiw zy do sklepu  
„Saive“ ekspedmntka tej firmy p. 
Helena Żurawowiczćwna wręczyła  
mu pugilares z całą miesięczną pen­
sją, W ypadki więc uczciwości cbo 
dzą jeszcze i w  tych czasach po lu­
dziach.

—  Sanitarne uporządkowanie mia­
sta. Na wcz Tajdze,m posiedze.iiu 
pr^zyajum Magi -tratu mię Izy inne- 
mi rozw.Hżano aktualną sprawę upo. 
rządkowania miasta pod wsgięciem  
sanbarnym. Konkretnej uchwały w 
tej sprawie nie powz;ęto, natomiast  
postanowiono polec.ć opracow ane  
szczegółowego planu sanitarnego u- 
porządkowania miasta, poczem zo- 
sU nie  on omówiony na posiedze­
niu Magistratu.

— Akademia ki* czci ńw. Kazimit- 
rza. Dziś. w bobotę o d lędz ie  się 
o godz. 6 w. w sali Ś iiad eek ich  U- 
niwersytetu Akademja ku czci św.  
Kazimierza, organizowana przez w i­
leńskie Sodalicje Marjańskie. Na 
program złożą -ię: odczvt O. Mirka 
T. J., gra na cytrze prof. W. Jodki, 
ś p :ew P. Z P ieje w-kmj, chór .L u t ­
ni", deklamacje. Bi 'ety w cenie od 
gr. 30 do zł. 3, do n j bycia w dniu 
Akademji przy wejściu od godz 4-ej. 
Dochód na cele społeczne.

S L ."y-ORZĄ DOWA

—  Zatw :erdzen e budżetów gmin­
nych. Na onegduj-izem posieizeniu  
W ydziału Powiatowego S ejm itu  wi- 
leńsko-trockiego z >stiły zauwierdzo- 
ne budżety poszczególnych gmin  
powiatu na rok 1929/30

S P R A W Y  AKa DEMICKIF.

—  Z Koła Polonistów. W nie
dziele dnia 8. III. 29 r o godz. u  
mt. 15 odbędzie się  w l o k a h i  -Semi- 
narjntn Polonistycznego (Zamko­
wa Nr 11), Zebranie Sekcji hist.-lit.

Na porządku dziennym: Referat 
p. t.: „0 powieściach J Raden-Ban- 
drowsaiego z cyklu „Uzarne skrzy­
dła".*

W ygłosi kol. Cz. Zgorzelski
Gaście mile wiaziani,

Z E B R A N IA  1 ODCZYTY

—  Z  T-wa Eug3niczneoo. O dczy­
ty  o wyborze zawodu Przyrodnika 
i Farmaceuty zo rganizowane przez 
Towarzystwu Eugenicztie i wyznt 
czone na dz>eń 2-go marca b. r., z 
przyczyn niezależnych od Towarzy­
stwa zostały przesunięte na dzień  
9-gu marca. W związku z tem ter­
miny następnych odczytów zostały  
tem samem odpowiednio o tydzień  
przesunięte.

ZE ZWIĄZKÓW 1 STO W Al 'SZEl*.

—  Odw łanie zebrania towarzy­
skiego Stow. L«karzy Pol kich. Zarząd 
Stowarzyszenia Lekarzy Polaków  
podaje do w iadom osu  lekarzy, że 
zebranie koleżeńskie, wyznaczone  
r.a dzień 2 marca w sali Zorza od­
wołuje się z pow- du śmierci dwóch  
członków stowarzyszenia i przenosi 
się na soborę 16 marca na godz 9 
wieczorem w  tymże lokalu.

S PR A W Y  R 0 l. 0 T H .C Z E

—  Proiekt nowej ustawy o śłuż-
bie dormwej. Minis'er-two pracy t
Op. Sp. opracowało oroiebt ustawy  
o pracownikach domowych (o służ­
bie domowej). Projekt ten reguluje 
kweslje zawarcia i rozwiązania u- 
m ow y o praeę, czasu pracy, urlopu 
oraz ochrony pracy młouocianych  
pracowników domowych. Według  
projektu okres wypowiedzenia przy 
um >w.e zawartej na cyas nieokre­
ślony, wynosi przynajmniej 2 tygod­
nie i kończy* się musi zaw sze ô  
Btataiego dnia tygodnia kalendarzo­
wego. Pracownikowi domowemu za ­
pewnia się w  Ciągu doby 12 godzin­
n y okres czasu na sen i w ypoczy­
nek. Odpoczynek pracowników do­
mowych, zatrudnionych przy dzie­
ciach do lat 3 i chorych, powinien  
trwać niemniej niż l o  godzin. Pra­

cownik domowy ma prawo co rok 
do karzystania z płatnego 8 dmo- 
wego uriopu po roku pracy i do 15 
dn ow ego po 3 latach pracy. Pra­
cownik domowy w wieku od 15 do 
18 lat ma prawo już po roku pracy 
do 14 dniowego płatnego urlopu.

N a Ż ę £Ł A _N Ę
— W a śn ie n ie .  W zwią/.KU z 

wzmianką p t. .Porządki w II Urzę­
dzie Skarbowym, jaka się u nas u- 
kazała w i le  49 z dnia 2S. !I. r. 
otrzymujemy od Naczelnika 11 Urzę­
du Skaroowego niniejsze wyjaś­
nienie:

lt  Urząd Skarbowy wyjaśnia, że 
na podstawie obowiąz jącego do 
dziś dnia na tprenie W i e ń  zczyzny  
art. 23 Rozp. Kom. G n. Z em 
Wschodnich (Dz. Urz. Na 22 Zarzą­
du Cywilnego Ziem Wschodnich z 
dnia 16 marca 1920 reku, poz. ?.Ć4) 
przy przejściu do nowego w łaścicie­
la przedsiębiorstwa h mdluwego lub 
przemysłowego, zaległ* ści podttków, 
wymierzonych przad zawarciem tran- 
zakcji, obciążają sprzedawcę i na­
bywcę, oduowiedzialnych solidarnie 
za uiszczenie tych zaległ* ści. Po- 
krywrjąey zaległości podatkowm na­
b yw ca ma prawo regresu w drodze 
sądowąj wzclędem sprzedawcy.

Op e aiąc się na pow yższy  arty­
kuł. Urzędy Skarbowe, 'w wypadiiu 
posiadania dowodów, niezoicie i do­
sadnie świadczących o tranzakcji 
kupna sprzedaży tego lub innego  
prz d? ębiorstwa, mają prawo i ob o­
wiązki . egkzekwmwmnia starycn za­
ległości od nowonabywców.

Wobec pow yż-zego czynności II 
Urzędu Skarbowego, o których mo­
w a we wseomiiianem wyżej arty­
kule ga’z-*ty „Kurier Wileński" są 
prawnie uzas idniont i o rzekorrych 
nieporządkach, panujących w II U 
rzędzie Skarbowym xrie może być 
mowy.

TEATR i MUZYKA.
REDUTA ( u  PohnlaflCt).

— „Aćwbkat ł róże  Dziś o  g o a z  2C ej,  
p o  raz 8 my, k o m e o ja  J .  S zan iaw sk ieg o  
w 3-ch a k t a c h — „A dw oka t  i róże",  w p re m -  
jerow ci o b sa d z ie ,  ze  S te fan e m  Ja iacz® m  w 
g łów nej postaci.

— Nitidzidna popolvdniówka“. J u t r o  w 
niedzielę ,  dn. 3 m.b. p rzedstaw ien ie  p o p u la r n e  
d ła  na jsze rszych  war5tw publicznośc i ,  w e so ­
łej kro tochwiii  J .  B e n a v e n ta  p. t, „Krąg in­
t e r e s ó w ,  i lus trow ane ;  m u zy k ą  M ozarta .  P o ­
czą tek  c godz._ 15.3J. Bilety w c e n ie  od  5 t  
gr. już  d o  nabycia  w biurze  . O r b i s ”.

— W ieczorem  .A d w o k a t  i róże".
—  Ksnoert  I. h s e r l i s a .  W d n iu  5 i 7 

m n rea  br. o d b ę d z ie  s ię  k o n c e r t  św iatowej 
s tawy p ian is ty  Ju l ju sz a  Isserl isa ,  prof. Kon­
se rw a to r iu m  P a ń s tw o w eg o  w W iedniu.  W  
p r o ą ra m ie  u twory C zajkow skiego .  D e b u s -  
sy ego,  Liszta. S traw ińsk iego ,  C h o p in a .  B • 
c h a  i in. Z n ak o m ity  k o n c e r t a n t  wystąpi w 

■Polsce tylko w W arszawskiej F i lh a rm u n j i
o r t z  w Wilnie, poczem  u d a  się- d o  Szwecji.

Bilety już d o  nabyc ia  w biurze  „ O rb i s ” , 
Mickiewicza 11. P o czą iek  o  g 20-ej m ,  iO.

TEATR POLSKI (sala „Lutnia*).
— Dzisle |sza  p rao ijs ra  „K w a d ra tu ra  k o ­

ła* W. i s ta .ew n ,  b ęd z ie  dziś o o k a z a n a  n a  
s c e n ie  T ea tru  Po lsk ieqo ,  k tórej  m o ż n a  by 
d a ć  tak ie  podtytu ły ,  jak: „Bolszewickie  m a ł ­
żeń s tw a  , „Miłość bez g ro sza" ,  Raj bc lsze  
wieki", „Bolszewicka e ty k a ”, lub  'n a js to s o w ­
niejszy  „Teo .ja  i praktyka*.

„Potop” — z oKozji zj-izda kó łak  ro l­
niczych. W p o n ied z ia łek  A b. m  o  q. 8  m. 
3 J  wiecz. o d b e d z ie  s ię  w Teat*ze P o isk im  
s t a r a r i e r r  Związku Kółek i Organizacyj  Rol­
n iczych Z iem i Wileńskiej,  z okazji  z jazdu  
przedstawicie li  Związku, p rzed s taw ien ie  „Po­
topu*  z p o w ieśc i  H. S ienkiewicza.  P o z o s ta łe  
bilety w ka s ie  T uatru  P o lsk iego  C eny 
n o r m a ln e .

— O w n e  piosenki... dawne dzieje.. . n a
rzecz Tow. walki z gruźlicą  u  dzieci o d b ę ­
dz ie  się  w Tea trze  Po lsk im  widowisko  sk ła ­
d a ją c e  s ię  z 2 części  p o p r z e d z o n e  s ło w e m  
w s tę p n y m  prof.  W ierzyńsk iego

Część p ierwszą wype łn ią  s ta re  p io sen k i ,  
In sc en iz o w a n e  w ' ry k o n a n iu  W *ndy H e n a r i -  
ch ó w n y  i F .dam a  Ludwiga.

W części a ru q ie j  u irzym y o b ra z  s c e n i ­
czny w i akc ie  Hel. R o m er  „Wilja u  P a ń s t u a  
Mickiewiczów w r 11809

Bilety d o  n a b y c ia  o d  p o n ie d z ia łk u  w 
k a s ie  tea t ru .

Pożegnalny koncert rosyjsViego zespotu 
hałałajkowego.

W n ied z ie lę  3-go m a rc e  o  g. 8  m. 33 
i r Sali K lubu H a n d lo w o  - P rzem y s ło w eg o  
(ul.  Mickiewicza 33-a),  o d b ę d z ie  s ię  n i e o d ­
w oła ln ie  o s ta tn i  k o n c e r t  z esp o łu  ba łe ła jko -  
wego pod  kier- Eug. D u b ro w in a .

Do p ro g ra m u  k o n c e r tu  w łączo n o  d u ż o  
nowych  i u lu b io n y c h  przez  pub l iczność  u- 
tworów m uzycznych  i p ieśn i,  k tó rem i  artyści 
c h c ą  p o ż eg n a ć  p ub l iczność ,  k tó ra  ich ta k  
se rd e c z n ie  p izy jm ow ała .

Bilety d u  n ab y c ia  w k s ię g arn i  „Lek to r"  
(Mickiewicza 4).

R  A  D  J  O .
PROGRAM STACJI W ILEŃSKIEJ.

Fa la  456 mtr. Sygnał;  Kukułka .

SOBOTA, dn .  2 m a rc a  1929 r.

11,56— 12.10. T ra n sm is ja  z Warszawy. 
S y g n a ł  czasu ,  h e ,n a ł  z Wieży Marjackiej w 
Krakowie, zraz k( m u n i k j t  m e te o ro lo n g icz y .  
15.00— 16.00 Muzyka. 1G .00 -1 6 .2 0  Odczy­
t a n ie  p ro g ra m u  d z ie n n e g o  chwilka l itew­
sk a  1 r e p e r tu a r  te a t ró w  i kin. 16.25 — 16.50. 
T ran sm ls ,a  z Warszawy. „W śró d  książek*. 
17.00 — 1 8 '0 .  T ran sm is ja  n a b o ż e ń s tw a  z 
O stre j  B ram y  18.00—190C. Słuchów sk o  dla 
dzieci p. t  „Kopciuszek* .  19.00— 1920. „ Fel-  
j e to n  w e so ły ” wygł. Karol Wyiwicz-Wichrow- 
ski. 19 20 -15 .40  Czytanki a k tu a ln a ,  odczy ta  
T a d e u s z  Białkowski.  19.40 20.05. O d c zy ta ­
n i e  p r o g r a m u  na tydz ień  n a s tę p n y ,  t o m u -  
n ika ty  i sygna ł  cza su  z Warszawy, 20 0 5 —
20 30 Odczyt  7. cyklu  „W y ch o w an ie  N a ro ­
d ow e* .  20.30—21.00. P iosenki  s ta ro p o lsk ie ,
21 03— 22.00. Muzyka lekka. 22.00. T ransmi:  ja  
z Warszawy K om u n ik a ty :  P  A. T., policyjny, 
spo rtow y  i 'o n e ,  o raz  m u zy k a  tan e cz n a .

O F I A R Y .
B. m ary n a rz ,  o c h o tn ik  po lsk ie j  m a r y ­

n a rk i  w o je n n e j .  któ*y n a p a r  ił s ię  c iężkie j  
n ieu le cz a ln e j  c h o ro b y ,  gruźlicy płuc,  iaka  
o b e c n ie  robi  s t r a s z n e  p o s tę p y  i u n i e m o ż l i ­
w ia  w ykonyw an ie  jak ie jko lw iek  pracy  d la  
zd obycia  ś ro d k ó w  d o  życia,  zwraca s ię  z g o ­
rącą  p ro śb ą  d o  Czytelników, e p e iu j a c  fą  
d r o g ą  do  ich o f ia rnośc i .



K U  ft J E K W I L E Ń S K I Ni 51 (l>9o'

Dragi dzień rozpraw .

W o b e c  s to so w an y ch  ogran iczeń  
p rzy  wpukzczar..u  n a  *&lę sąd o w ą ,  
pub 'iczno»ci rów nież  ja k  o n egda j  — 
nie wiele,

Jeay n ie  przy  sto le  p rasow ym  
p e w n a  zm iana , zasiedl. b o w :em przy 
n im  przedstaw ic ie le  „Izwiestij* i 
T  A S. S ‘a.

Sąd po  wyjściu n a  salę, zb iera 
p en e ra l ja  od  w ezw anych  św iad k ó w  
i s to sow nie  do  ich w yznan ia  segre- 
*« je  n a  grupy,

C zterech św iadków , jako  już za* 
pricy s ięganych  w sąd z  e okręgow ym , 
tym  razem  zw olniono od p rz y r :ęgi, 
jed n eg o  ka to lika  zaprzysiąg ł ks. 
Budkiewicz, od  pozosta łych  przy­

sięgę odeb ra ł  d u chow ny  K o . teńczyk, 
N astęp n ie  sąd  p rzys tępu je  do  

ko le jnego  p rzesłuch iw ania  w iadków .

B adani*  ś w i a d  ó * .

P ie rw szy  s ta je  p rzed  sądem  św. 
Antoni S i .k o ,  k tó reg o  b a d a  adw . 
E ttinger.

N a za p y ta n ie  o św iadcza  on, że  
zna  o skarżonego  Suszkiewicza, z 
k tó ry m  p rzeb y w ał przez  2 m iesiące 
w jedne j  celi, gdyz  o d s iad y w a ł w y­
m a r z o n ą  m u k a rę  4 lat ciężkiego 
więzienia.

K .ed y  o d zy sk a ł  wolność, był in­
d agow any  w spraw ie  sw eg o  to w a­
rzysza Suszkiew icza p rzez  policję. 
Indagac ja  ta  t rw ała  przez dni 9 i 
p rzez  ten  czas  by ł b a rd zo  bity, a 
w obec  tego  nic dzi. iaj n ie pam ięta  

iL*i_iej ternie a y iad ek  oświadczył, 
we zna  osk. M ;skfewicza, p o r ie w r z  
z nim sąsiadow ał.  Ni., j ed n ak  o nim 
m e wie złego O  p o t .a d a n  i przez  
n iego broni—nie słyszał.

Sw. Z yg m u n t Szok  funk cjonarjusz 
P. P . m ów ', iż w swoim  czasie n a  
pogran iczu  p rzy trzym any  zos ta ł  n ie­
jaki K uźniecow , k tóry  usiłował prze­
dostać s ę d c  Rosji. B ad an y  ośw iad­
czył, że  b. p o se ł  W c lo szy n ,  do  
k tó reg o  zwrócił się o p rz ep u s tk ę  
do  Sow ietów  sk ie row ał go do o sk a r ­
żonego  w praw ie niniejszej Pod-  
dubika, zam ieszkałego  w ów czas  w 
G rodnie .  P iżep u s lk i  jed n ak  nie o- 
trzy mał, gdyż  P o d d u t ik  w  m iędzy­
czasie  zosta ł  - .resz tcw any za  k o n ­
ta k t  z K. P. Z B.

W  czasie b a d a n ia  h ro m ad o w ca  
S L law k ir dow iedzia ł  się, :ż Suszkie- 
wicz zw oływ ał ' zeb ran ia  ta jn e  do  
lasu w okolicach  B rzostow ’c, gdzie 
omaw~ano sp raw ę  organ izow an ia  ja- 
c ze jek  K. P. Z. B. T e n  sam  Suriz- 
k iew icz  był później tw ó rcą  secesji
K. P. 2 .  B

A dw , E ttinger wnoci w  zw iązku

z zezn an iem  św, »dka o p rzy m u so w e 
sp ro w a aze n ie  do aądu św. S ielawkę, 
k tóry , b ę d ą c  w ezw an y ,  nie staw ił 
się, gdyż zam ieszku je  w innym  o- 
k ręgu  sądow ym . W n io sek  swój 
ob rońca  m uryw uje  kon iecznośc ią  
skonfron tow an ia  S ie law ki z św. Szo­
kiem.

S ąd  w niosku  ob ro n y  n ,e  uw zglę­
dni i

Sw. Czesław Nesierowict fu.ikcjo- 
nar jusz  P. P. p rz ep ro w a d za ł  rew izję  
u osk arżo n eg o  Miśkiewiczu. Ł. naiazł 
karab in  i 2 rew olw ery . M iała  o n a  
p o ch o d z ie  od  Sicki, k tóry  b roń  
w y d a w a ł  i ' .m ym  uczęszcza jącym  
n a  ta jn e  ćw iczenia. B ad an a  ko- 
m unis tku  D aw idzink  mówiła śv lad ' 
kow że osk. Suszkiew icz należy  do  
K. P. Z .  od  n ;ego "otrzym ywała 
bibułę k o m u n i-y czn ą  d la  re ionow ych  
kom ite tów .

Sw Suw wa Siluk, so łtys  w  O rań -  
czycach  zeznaje ,  że  o żadnych  taj­
n ych  zebran iach  n .e  wie. O s k  Po- 
tap cz y k a  zna, lecz on  agitacji nie 
pre v. adzil.
w Sw. Franciszek W rześnia , k o m en ­

d a n t  p o s te ru n k u  P . P . w Linow ic 
zeznaje , że  by ł n a  zebran iu  zw oia- 
n em  przez  osk. P o tap czu k a ,  k tóry  
m. in mówił, że  będz ie  w kró tce  
zo rgan izow ana  w łasn a  milicja, do  
k tó re j  należy  się zw racać  w e w szyst­
kich spraw ach . B adany  p rzez  św iad­
k a  leśniczy G roszek  w spraw ie  za ­
strze len ia  złodzieja, zeznał,  że  wi­
dział w  !es. i P o ta p czu k a ,  o raz  trzech  
innych  m ęzczyzn  z karabinam i.

Sw. M<chał Protapczyk b. h rom a- 
dow iec  siedział w  iednej celi w ię­
ziennej z osk. G iełdą, k tó rego  zna ł 
daw nie j  Był n a  kilku r zebran iach ,  
gdzie p rzem aw ia ł  G iełda, lecz nic 
an typaństw ow ego nie słyszał. G iełda  
by ł  w rogiem  kom unistów . W ogo le  
zezn ac ie  św td k a  jes t  b. k o rzy s tn e  
dla osk. G iełdy.

Prokwa^or, d o p a tru jąc  się sp rzecz­
ności w zezn an iach  obecn ie  składi, - 
nych  z zeznan iam i.z łożonem i przez  ń  
p o p rzedn io ,  k iedy  by ł  podsądtiym , 
wnosi o u sta len ie  ty ch  sprzeczności 
przez  o d czy tan ie  o d n o śn eg o  p ro to ­
kółu  badan ia .

A d w . Ett/nger; energ iczn ie  p ro ­
tes tu je ,  dow odząc ,  że tarm o ze z n a ­
n ie było  sk ład an e  p rzez  o sk a rżo n e ­
go, mógł więc on w ów czas  m ów ić 
n iep raw d ę ,  dziś w y s tęp u je  jako  iwia- 
d e k  zaprzysiężony , a w<ęc to  z e ­
znan ie  musi być  praw dziw e,

C e cm  rozstrzygnięcia  tej kw estji  
s ąd  u d a je  się n a  naradę.

P o  przerw ie , p rzewodnicząc}

Zabezpieczenie ludności przed ewentualną powodzią.
N a sk u tek  p ism a s ia ros ty  godzkiego , Mag itrat m. W ilna n a  pos ie­

dzen iu  w czora jszerr  d eb a to w a ł  n ad  sp raw ą  Zabezpieczenia m ieszka , iców 
p rzed  ew en tu a ln y  pow odz ią  w iosenną . W  w yniku narac  pos tano  w e n o  
zarządzić na tyohm ir itową re je s trac ję  w szystk ich  w olnych  lokali w mieście. 
M a to  na  celu  p rzygo tow an ie  odpov edn ich  pom ie.zczft”* na  w y p a d ek  
konieczności ew ak u o w an ia  ludności z te re n ó w  zag rożonych  p rzez  pow ódź.

S P O R T
Zawody narciarski*.

W dnia 3 marca b. r. na boisku  
sportowem 3 p. p. Leg na Antoko- 
lu odl ędą s ;ę zawody narciarskie na 
odznakę sportowy P. Z. N. % na3tę- 
piijąoym programem:

1) dla jnnjorów w  wieku on lat 
15 — 18 dystans 9 kim. minimum  
cza^u 1 g  28 m.,

2) dla mężczyzn od lat 18 —  32 
n* dystansie 12 kim. minimom cza­
su 1 g. so  m. 24 8.,

3) konkurs skoków.
Początek zawód ow o godzinie 10 

rano. Start i met a na boisku spor­
towem 8 p. p. Leg.

Termin zgłoszenia do dnia 2-go 
marca b r. (Ośrodek W. P. Ludwi- 
sarska 4).

W zgłoszeniach należy podać 
imię. nazwisko, w iek  (datę i roK 
urodzenia) adres. Do zgłoszeń nale­
ży dołączyć ‘2 zł. ( t  ? ł  wpisowe i 
1 z ł  za blankiet zapisu  startowego) 
i świadectwo badania lekarskiego,  
bez ktorego zawodnik nie moźa 
ctartrwać.

Zbiórka zawodników startujących  
na odznakę P. Z. N. w niedzielę 
(3/111) o godz. 9.80 na boi ku sp. 6 
p p. L»g. (Antnkol) celem rozloso­
wania numerów zawodniczych.

Konkurs skoków odbędzie się  na 
skoczni narciarskiej 6 p. p. Leg. o 
godzinie 12.

Zbiórka zawodników stających do 
konkursu skoków o g o d z . ' l i .

P o ż e g n a n ie  z im y .
S łu ch a jc ie ,  o  w ło e z ę s  ', k ra jo w cy ,  

ł a z a n k i ,  łaziki!
K lub w łóczęgów  w  dniu  jutrzej­

szym  szykuje  aołen.ie p o żeg n an ie  
zimy — o a n '  surowej, a  p rzec ież  
czasam i łaskaw ej,  i z u śm iechem  
•  Doglądającej na  w eso łe  igraszki 
g rom ady  w łóczegowsk fłjst ze  śn ie­
giem. m rozem , w ichrem  i zadym K ą—• 
sw em i w iernem i służkami.

O  godzinie 8 ran o  zbforh się 
przy k w a te rze  narciarsk ie j A .Z .S-u 
włóczeu ■ ek ipy  narciarskiej Nr. I, 
w raz  z k ra iow cam i, łazankam i - i la* 
zikam". M ile  widziani b ę d a  d z iad k o ­
wie Klubu W łóczęgów . Cały zes­
p ó ł  n a  nartach , (w  wypadicu n iep o ­
s iad an ia  bąd ź  niew7p cży czen ia  
n a r t  — z san e czk a m i '  — ruszy  ku  
Kor. 1’nknm, gdzn- n as tap i  g rem ia l­
n e  zi ż jż a n ie ,  biegi skoki i t. p. 
P u czą tk u iacy  narc iarze  zn a id ą  in­
struk torów . O  g. 11-ei n rzyhedzie  
n a  te ren  ek ip a  n arc ia rsk a  Nr 2, 
p rzeznaczona  na  dalsze biegi O  g, 

2-e, nas tąp i  g rem ia lne  spiianie 
h e rb a ty  w  iednej z Sołtanisbich  
p rzys tań  w łóczegow skich  i sp o ży ­
w anie  tego. co k to  bed z ie  m iał ze 
soba. U cz tę  urozm aicą  w oka lne  p ro ­
d ukc ie  wf częgów  p od  d y rek c ją  
m istrza O nu freg o  Knopki.

R esz tę  dn ia  zai.ną dalsze  w eso ­
łe zap asy  z m rozem  i śn.egiem. 
K to  żyw  do  szeregu  i naprzód!

Silne lotnictwo to pot^s państwa!

o g ia s ia  decyzję, o d d a la ją cą  w nio­
sek  p ro k u r  nora.

Z  w ażnie ;szych  śv-:ad k ó w  ze zn a ­
je  św. Kochanowski Józef, który  o ś ­
w iadcza ,  że oak. D ragun  zw oła ł 
zeb ran ie ,  lecz nim je  o tw arto , p rzy­
by ł policjant i nie zezwolił na  p ro ­
w ad zen ie  obrad . D rag u n  b ez  p ro ­
tes tu  k aza ł  się zeb ran y m  rozejść O  
innych  zeb ran iach  nic nie w:e.

Św. M yśU wca J a n  < zezn a je  to  
sam o  co i św. p o p rzed n io  b ad an y ,  
dodając , ż n.iało to  być  zeb ran ie  
gnn.iine i zaw iadom ien ie  o n iem  
b y łe  w ysiane  do  starosty .

O s ta tm a  zezn aw a ła  św,- Helena

Korsakowa, u k tóref  m ieszka ł  o skar­
żo n y  M ichał Nikiforowski. D a je  o 
nim  b. p o ch leb n e  św iadectw o . Jako  
d e z e r te r  z armji rosyjskiej, w  cza­
sie inwazji bolszew icki„j u k ry w a ł 
aię p rzed  ni 'eźdźcam i. N a leża ł on 
d o  „Hrom-id/*', lecz nłe działa ł na  
szkodę  p ań s tw a  polskiego

Na tem  sąd  ukończył b ad a n ie  
św iadków , od racza jąc  dalszy  ciąg 
rozp raw y  do  godz. 9 r. dn ia  dzi­
siejszego.

Dzisiejsze p o s ied zen ie  w ype łn i  
w  całoćci p rzem ów ien ie  o skarżyc ie ­
la puDticznego p p ro k u ra to ra  K ar. 
ezewskiego, Kt» —er.

Proces bandy szpiegowskiej w Nowogródku,'
Sensacyjne szczegóły procesu.

(Telefonem e bowogrodka).
W e środę rozpoczął się p rzed  S ądem  ; O kręgow ym  w  N ow o­

gródku sensacyjny  proces 14 oskarżonych o szepiegostw o na rzec? 
Rosji Sowieckiej. B anda szpiego w sta , k tóra obecnie zasiada na  ła ­
w ie oskarżonych, p row adziła sw ą akcję zbrodniczą już od  roku  
1926, a  działalność jftj o b tim u jm ow ała  teren  trzech  w ojew ództw  
północno-w schodnich: w letiskiego, now ogródzkiego i poleskiego.
G łów nym i punktam i operacy jneir ‘ by ły  B aranow iecze, Pir śk i 
Brześć Litew ski n ad  P ‘igiem.

W łaściciel dwóch tartaków hersztem bandy.
Na czele bandy  stał s tuden t lw ow skiego uniw ersytetu  N ow il^ 

po  którego w yjezdzie do  Lw ow a, kierow nictw o bar.dy ob ją ł wła 
ciciel dw óchi ta rtaków  oraz dom u m ieszkalnego w  Baranowicza,. 
E dm u n d  Szum lakow ski, k ló iy  jest jednym  z głów nych oskarżonych 
w om aw ianym  procesie,

Administracja dóbr Radziwiłła ośrodkiem bandy.
O rganizacyjnie b an d a  szpiegow ska opierała się na t. z w  rezy­

den tach , lctjofzy mi :li do swojej yspozycji liczny sztab  konfiden­
tów , w ykony w ujący cii w łaściw ą roboty  szpiegow ską. Jednym  z ta ­
kich konfidentów  by ł kapral jagiełłow icz, rozstrzelany przed  kilko­
m a m iesiącam i w yrokiem  sąd u  w ojskow ego w  Brześciu n ad  Bugiem. 
Jągiełłow icza p rzychw ycono  na  gorącym  uczynku kradzieży ta jnych  
dokum en tów  w ojskow ych. R ezydentam i byli rów nież: Sokół-K uty- 
łow ski, adm inistrator uóoi Radziw iłła, zam ieszkały w  H ancew iczach , 
geom etra w i insku M aszczuk, b. oficer rosyjki, a  ostanio nauczyciel 
ludow y  K arpow icz, w reszcie u rzędn ik  adm iiństracyjny  d ó b r R adzi­
wiłła Bazyli Kiszko.

Pozostai. oskarżeni to  konfidenci, pozost- jący na  usługach 
ban d y , podlegli bezpośrednio  t. zw. rezydentom . C entrala tej orga- 
nizac; znaidow ała się w  M ińsku sowieckim , p izyczem  na jej 
czele stał oficer sow ieckiego sztabu  generalnego.

Zakres działalności bandy.
Z brodn iarzom  udało  się w ykraść cały  szereg bardzo  w ażnyr 

dokum en tów  w ojskow ych, czem  w yrząd; iii p rń s tw u  olbrzym ią szke 
dę. D o zakresu działalne ici tej organizacji należało nietylko szp ie­
gostw o w ojskow e, ale także w yw iad  polityczny d la celów  dyw er­
sy jnych i w yw iad  ekonom iczny.

Z a  sw ą p racę  szp iegowską rezydenci popierali po  50 doi. m ie­
sięcznie, zw rot w ydatków  rzeczow ych i specjalne dodatk i, k tórych  
w ysokość uzależniona była o d  w agi dostarczonego m ateriału . D o­
chodzenie ujaw niło odp isy  w szystkich dokum entów , skradzionych  
i dostarczonych  Sow ietom , oraz szczegółow e rachunki i zapiski, do­
tyczące akcji szpiegow skiej, k tó ra ostatn io  została z u p e łn i  zlikwi­
dow ana.

O skarż tnie w nosf w iceprokurator S ądu  O kręgow ego Z ahorsk i. 
O b radom  przew odniczy  sędzia M urza-M urzicz, w otu ją  sędz*owjr 
N iekrasz i Bułhak, broni oska-zonych 8 adw okatów . Na w niosek 
prokuratora został nałożony sekw estr na  m ajątek  oskarżonego.

D o dnia w czorajszego p o s tę p o w a n o  dow odow e zostało zakoń­
czone. W czoraj przem aw iali biegli. W yrok  spodziew any jest dzisiaj 
o godz. 12 w  południe.

iw  mm
kulturalna- oś wint. 

S U A  MIEJSKA
Ostro hr# multa 5.

Król Królów“ Aktów
14.

Od dnia 1 do 5 marca WM r. włącznie sędzia 
wyświetlaue najpotętuleisze arcycziela świata,

hi Lcknitnego Ducha Ludzkości; ' 9
Realizacja C ec i la  F  d e  M i L . e a .  Specja lna  ilustracja M uzyczna. Ceny miejsc ZWYKfcE p a r t t r  80 gr., 
balkon  40 vr. c zy n n a  nd g. 4. P ('C«. »enns. on g. 4.30. 7 i 9 50. N a s ^ p n y  pr<.gram .Bohaterka Wielkie) \*o]ny*.

KIMO - TEATR

Wileńska 38.

DZIŚ! NajniOiiumeiit . z do tychczasow ych  super-filmów! — — — Największy T r ium f Filmowy. DZIS!
p/g  n ieśm ierte1- r ° l ’ <fićwnej g e u ja ln a
nago a rcy dz ie ła  Ł E W l l . I r u  mm% 9nm  w yrafinow ana  e legancka
B k Y G U M  H E L M . N iesłychane napięcie ,  emocja, pcdziwl Nadzwy- 

cz a jn a  w ystawał alietrzowsKa graj — -—  = _ _  _  Początek secn ' ów o godzinie 41/,. 7 '/ ,  i 10-ej-
Jtllir PIENIĄDZ

KINO-TEATR

Mickiewicza 22

Dziś puraz ostatni 
w Wilnie wznowierie 

najpotężniejszego 
arcvozieła dooy obecnej

W roli głównej gen ia lny  
wszechświatowej s iew y

tragik Emil Jitnoings
P o c z ą t e k  se a n só w  

o g o d z in ie  4. ó, 8, 10,20.

K I N O

W ellrn  4°.

K I N Oux
M<ckiewlcza 11 . . 

Kino Kolejowe

OS^ISKO
obok dworca 
kolejowego).

DZlŚl Cud sz tuk i k in em a­
tograficzne.)! W le lka  sen ­
sac ja  w szechśw iatowa p.t. Cyrk Chaplina..

N ajgen ja ln ie jsza  k reac ja  najwlkę- 
«! gr. t rag ikom lke  św ia ta

Charle Chaplina
udziałem jego  s łynne j p i r t n e r l i  M ARY KENE0Y. 120 minut, hu rag an o w eg o  śmiechu. Dla młndzl«ły dozwolone.

W  soh- tę  j ni dz.vle 1 i.n;e gwtfte >ue od godziny l- r j  do 4-ej. — — — Ce. y  miejsc od 40 gr.

Dziś i dni następnych!
P o t ę ż n a  a t r a k c j a  
s to l ic  e u r o p e ^ k i r h l WiELKft PRRM DA

z seansów k inaJohn Gilbert i Eenć Adortt
stwowei Szkoły Te. h r iez r  ej w Wilnie. Pocz.i tek I-go sean su  o g d® 5

H! Gd zaraz !!! *
Sprzedam DW A DO M Y

na Zwierzyńcu Cielnej i Gifcdym nawskiej
Dowiedzieć się: Ml Lwowska 12—4.

7  K T P D P V  ula spiZbtłdży D O L ^ -j  
L  A  3  d | b .  Ł  r O  - E K  i k R E M J Ó -
V£K aa raty znajdą stałe i intratne za- 
ęc a na bardzo korzyst' ych  warunkach., 

ódolni zastępcy n a ą zapewniony docdóc., 
około zł. 200u unesięcztiie. 

MHŁOPOLSKPI K ^ S a  KREDYTOWR 
_______ Lu/ow, ul. Małeckiego 2. Oi

D yrekc ja  Kole owa W l h ń i k a  o g łasza  p rze­
t a r g  n a  dzień 23 m arca  1929 roku n a  roboty b u ­
dowlane konserw acyjne  i d oone nowe.

Bi ższe sŻeaejióiY w Monitorze Polskim Ni 48 
z dnia  <j7 lutego r. b. t4 5

P o s a d y
p o szu k u ję  gospodyiis 
dom ow ej pokojowej' 
z szyciem , lub p ie ­
lęgniarkę  do  szpitala 
Ś w iad ec tw a  p o p rz ed ­
nich p o sad  posiadam . 
A dres :  Z w ie rzy n iec ,  
ul. W ito M o w *  d o m  
3 S - 4  P. L. / .o łn ie -
r o w i c z .  Z a w i a d o m i ć  

piśmiennie-

K a ż d y  l e c h n i k
czyta i ogłasza swoją tinnę

w

J i o i i t i h  disw; ujsii n;a 
lectiników MU i  l i l i f .

Prenumerata: rocznie — 12 zł.
półrocznie — 6 „
kwartalnie —  3 „

Nr. pojedynczy —  1 złoty,

Redakcja — Wilno, ul. Wileńska 33, tel. 75. 
Administracja — Wfino, ulica św Lńrkn 1. 
Drukarnia „Znicz\ ■■■ - .......-  Telefon 3-40.
538

i  W Y L Ę G A R N I E
|V,k ( In k u b a to ry )

l „ H Ó R M A “
m  01

I zyy
najnow szego  modelu 

o raz  inne p rzy b o ry  do hcdowll drobiu

Z Y O M U N T N a C R O D Z K I
W ILNO, ZAW ALN A Aż 11-fc. n s

Oddział w Baranowiczach, S ena to rska  13.

Bp m m m m m ® ® *
DZlSl N a żądanie  Sz. Publiczności na jw ięk szy  europejski sz la g ie r  se».inu 19 9 rokul Najnowsze, na jm onum en- 

talniejszo i na jśm ie łsze  arc .idzie .o  godjalnegcs tw órcy  filmu „Vaiiete* E. A, DUPONTA 
i  * / " \  i i j  l i k i  r ~ )  I |  / * S  f — Ti a g e o ja  miłości, nan i ię łm  śc), o y s t y c h  dusz i sp rzed an y c h
| \ / I  C J| ł l  i I ! \ |  r r  I )  I I I  r “  c iab C zaru jący  przepych parysk iego  ż y c ia  nocnego! Oryginal-

* ne zdjęc ie  .M, u r n  R. uge i „Cazlno de Pa r is" .  W roli głów-
n - j  0.r r i a i n a r„ y  sk'- łrn- 'icr/iia GA CZECHOW, . -  ( d b , a z  ten wyśw etla  się os ta tn i  r a z  w p i ln ie .

K T Ó R Z Y
U K O Ń C Z Y L I

d i a m a t w  14 ak tach  osuuły  
Da tle in terw encji A m ery ­
ki w wojnie Buropejcklej.

dniu  1 i 2 m a rc a  przeznacza  
za n iezamożnych uczn i Pań- 

w niedziele  i św ię ta  o godz. 4 popoł.

I S Z O F E R Z Y , 
L W O W SK IE  KURSY

S A M O C H O D O W E  
Inż. ftLEKSANDRA JCJHRktGC

Lwów, Kopernika 54 
w yróżnia ją  się swą dok ładną  znajom ością  fach u , ,  
gdyż  kursy  te prowadzone są przy  najw iększych  
w arsz ta tach  i g a ra ż a  h sanio.boduw/ota w M.ło-! 
polsce. Dokłsdna i szybka  nauka .  Ulgi niezamoż­
nym  Przy jezdnym  opieka i mieszkanie. W o isy j  
codziennie. Piszcie ft ilustrowane prospekty, k ó re f  

_wyg, łam y bezpłatnie. 5««9 1

gotówkowe lokujemy 
n a  oprocentowanie 

pod mocne gw arancje  
wekslowe i hipoteczne

Dom K K „ZACHĘJA
Mickiewicza 1, tel 9 05

; K'Ą.W 1 AkłNl A 
; „KRÓLEW1ANKA* ; 
\ tś l im  Królewska 9 ;
I Zakąski zimne i go- J 
j rąoe. Piwo Obiad z 2 cb J 
; ab  z ckłebem zł. t.30.) 
; Lbonameut mtesięcz-j 
' nv zł. 12. „(r-ibinety*. J

p i n  i i m o
pierwszorzędnej f i rm j- 
do sprzedania ,  tam że 

i kredens nowego modelu. 
W iłkom ierska  3 - 2 0 .

Bll-2

na  maszynach fach o ­
wo, szybko I tanio.

W ileóskle Biuro 
KcmlBowo-Handiowe

Micmewicza 21 iel. 152
.32-0

S t a ł a  p r a c a
od za ra z ,  ty lko poważnie t r a k tu jący .

energiczni, mogą się zgłosić
ul. Ad. M ickie’v icza  28— 2.

Pierwszeństwo m ają  zd. lni akwizytorzy, 
o az osoby inteligentne. 612-0

Pożyczki
za ła tw iam y  szybko 

i dogodnie. a#a-i 
Wileńsk a Biuro 

Kom‘sew « - Hti.dlawe
>11 c kiewicza i ł ,  tel. 152

D R E N O W A N I E :  
pól, łąk, oero ów, bu­
dynków ł z a b ig n io n y c h  

obszarów.
M E L J O f i K C M  E ą K :

nawoonlenia , odwodnie­
nia  i  wskazówki upraw y  

łąk.
Z A K Ł A D A N I E

Go»poriaratw R ybnych. 
Poważne re fe r  nc e z wy­

k onanych  robót. 
C E N Y  D O S T Ę P N E .  

Ad ref.
W B iu r te  Grabowskiego, 

G«rb*r» a 4_ 643

s k i e p
w arem  n a ty c h m ias t  do 
sp rzedan ia  na dogodnych 
w arunka i 'h  w ieatrnm 

m astn. 647
.R olke .i i ls* G dańska  t).

Dechocowe
f l n m W  do »Pr««dania. 
i i i  l l i y  W iadom ość

. In f o r m a to r *  J a g i e l l o ń s k a
m. 14 I piętro. '.i4Q-3

L c k a le ,  s k le p y ,  
m ie s z k a n ia

w wiełkłai wyborze pole- 
caH y . W ijdom nść  .Infor-  

mator'* Jag ie l lo ńska  8 
m. 14 I piętro. 639 #

i B a m y
3^00 i 2000 dolarów pod 
I h ipoU kę.  Wiadomość 
„lnformstor* Jag ie llońska  
8 Ifts 14 J p etro. 638-4

P R U K A K N IA  ,
now a w komplecie, 
w v c'nu, nowocześnie 
u rządzo na  do sprze­
d a n ia  z roztermino- 

wanien  wpłat 
, Wiieliskle Binrc 

KomirowoHandlowe 
idlckie-.icza M,  tel. 152

P r z y  z a k u p a c h  p re s im y  p o w o ły w a ć  s  ę 
n a  g ł o s z - r i a  w  „ K u f r z e  W iluń j |( i*in‘;'.

Popierajcie L-gę Morską . Rzeczną

Pokój
z caloJziennem itr-y 
luaniem oraz  os.ibuem 
w e jśc ie m 1 poszukuje 

sam o tny  pan. 
Wiadomość w Anmi- 
n is u a c j t  .K u r je r a W i  
1 ńskiego* pod HSa- 
metny*. „ 58i O

P o s z t & k u j ę

■a jirzy hodnie lub na 
s ia ł- .  Znam się dobrze 
n a  k shm. pic ę ładnie  
bieliznę. Drwieduieć Się 
m. Beliny 4 —5. 598

J a k ą k o l w i e k
p r a c ę

przy jm ie  były oficer W. P. 
po powroc.e przed pa ru  
dnił n.i z Ro j i  sow. po- 
zo s ia jący  ber  śr dków 
do życia. Zgodzi się r »  
wyjazd. Władam ję z y k a ­
mi obcemi. Zgłoszenia do 
AemiDi trac j i  „K urjera  
W ień sk ieg o*  sub  .R b - 1 
p a t r ia u t“ .

D o m  H e n d l o w y  z

;H Sikorski!
|  P O L E C A  

w wielkin? wyborze j

M E B L E ;
K O S Z Y K O W E !

439-7 )

U z ifc r ż a w jf !
m a j ą tk ó w  1 fo lw arków  
z a ł a t w i d o g o d n i e

Wiieśsxle Biura 
Komisowo Ha .śtowe

M ick iew icza  21, tel. 52

fldEEir-EIEE iżIBUuildSIElB

1 L e k a r z e  |
B IS  E3£2S3Qfb]&}&83QSC9I&GEB

D0K 1Ó K

BLUMOftiUZ
Choroby wene^yczM*, 

syfilis i skórne.

Wielka 21
Od 9 —  1 i S — H.
(Telef. 9 2 ! ) .  6 2 9

DOKTÓR MEDYCYNY

i .  wmi
CHOROPY WENERY­

CZNE i SKÓRCE
E l e k t r o t e r a p j a ,  D i a t e p  
mii*, S łońce sórskie,  

Soilux. •«
Mickiewicz*'! 12

róg Tatarskiej. 
Przyjmuje 9 — 2 1 5 — 7.

DOKTÓR

D.Zelćowicz
-horoby  weneryczne, ay- 
fiiie, narzadów  mocio- 
wych, od S——1, *d 5 — 8 

w.ece.

fi rm y -  ̂ 1 A. hłblger*, 
u z a a n e  z ueRepez w 
Łraiu , sp TZediiJ4

g o d n y -h  w arunkach .
W. P o h u l ,n k a  9—23.

& a  a f i t s a s s a  

P f A U l N A
do wy.iajęcia. R e p e ­
racja  i strojenie. Ul, 
Viickie»vicza 24 — 9. 
Estk*. 146

H U
Puflierajcif f

Ligłj M ursK ąiRzeuna

Kobieta-Lekan

Df. M i t e l ® i
aobiece, weneryczne, n a ­
rządów moczow od 12— 2 

1 od 4 — e 
ul. Mickiewicza 24

W. 7,4r. Mr 152.

ITi3BEli3EH3i3EIBBB ggg
1  A k u s z l r n i  B
las asidsi iBiaaiiiBiBaBi.

Akuszerifa

t

przy jm uje  od 9 rano 
do 7 w , ul. Mickie­
wicza 30 m. 4 , W. Zór. 
Nr. 3093 . 529

BSEJfejlSB0~3Gi!dSHLijjŁsP
i  INFO RM ATO R 1  
|  GRODZIEŃSKI i

LEKARZ - DENTYSTA 
p rzy jm u je  o d  g. 9 d o  I I  

i od  4 d o  6-ęj 
G ro d n o ,  ul. K o lo ia ń s k a B .

5EDAKC2A i ADM1NIST RACJA: J a g ie l lo ń ik i  3. Tel 99. C sy n e*  od godz. 9— 3 o n e ł. N acze lny  re d sh te r  p rzy jm uje  od i — 8 p po ł. R edaktor działu g©!no<Jvcz i przyjm uje od g odz  4—7 w ifcz . w e i
m oje od 12— 2 y f t " .  O ^ łos.:en ia  przy jm ują  zię^ud_&-^« . 7- - wiecz. K onto  czekówc P.K .O . tó.750. D rukarnio — ul. Ś -to  J tń e a a  . ,  t e l

w torki I wlątkL K ękopliów  R edakcje n ir  kwracek D yrekte* w y i .  t rzyr
u - -40.

'S N A  PRENUMERATY 
i M y - l  .00 i ł .  ze U ieftz  
•aj, im. )ee«sre—T5

kTY: m ieaięcznie z e d D ea z en le r  do dom u .ufa p rs«sy iką  p o cztow ą 4 zL Z '.r . u .icą 7 zł. CENA C O ŁO SZEŃ  Za wferaz m ilim etrów ) przed tek a tim — 40 gr., w tek Sc1* 1, II *tr.— 30 gr., 01, IV, V . VI— 36 za t e L . i ‘<*i— 15 g r ,  zr-inika rc~i.-.r< ńatak
.e r t t  red ak cy jn y , og ioazenia  m Jcarksniow *— l t  i ae w yraz. D e ty c i  o  » dolicza się. za ogłoazer.ia cyfrow e i t i .< .v y c ,  e—50%  drożej, z zastrzeZe&łim  ii ijzca—WJ.§ d ra tb j, w num ered) a ie d z ie ln y d i I l i  | .iU i.—25*/i 'ro te j ,  z ap r-n t^ tn *—100% wre 
1% drożej. • p - t ło k u ją c y c h  pracy SO*,, tmW H. 2e  •  « e *  M or-pdewi —  jMt gz. U hied og łoatw ś 6-eJo łam ow y, *a tekatem  10-mlo I r  ,w v  A d m in is tra^e  i . -  iri —  • " - t " -  p raw e •  u a j  term lee  d rak a  O d d .Ja ł w G rodnie  Rankowa l i .

Wy4vmt* „K arjtr WU«4ski“ S-ki s e«r. edfc. .RmtM  W deńdlo* S-ka s w t. Druk. J a m *  d . i - te  JuTake 1, IcL V-dST R im im i tnrmriA *a y I M  JuraitwiCk.


